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Obietnice, których nie było. 


A zatem, jak przewidywaliśmy na tem miejscu, za- 
rvsowuje się w kołach politycznych Rzeszy akcja, za- 
slugująca na miano sztantażu. Nacjonaliści niemieccy 
stwierdzają kategorycznie, że nie dopuszczą do raty- 
fikacji traktatów w Locarno, dopóki złagodzenie warun- 
ków okupacii prowincyj zachodnich Niemiec nie zostanie 
dokonane. i - 

Stanowisko kół prawicowych niemieckich nie _ Do- 
winmo być niespodzianką, dla tych wszystkich, którzy 
znają okoliczności, w jakich przed trzema tygodniami 
wyjeżdżała do Locarno delegacja niemiecka. 

* 

| "W ostatnich dniach września zdawało się, że Niem- 
cy nie przyjmą zaproszenia p. Brianda. Rząd p. Luthera 
miał, jak wiadomo, w swym składzie czterech nacjonali- 
stów, a partja ta jest skrępowana daleko idącemi zobo- 
wiązaniami wyborczemi. Rząd niemiecki nie uchy}t się 
od udziału w konferencji, jednakże uzyskał ustępstwo 
ze strony nacjonalistów jedynie wzamian za pewne o- 
bietnice. Kanclerz i minister spraw zagr. niemiecki o- 
świadczali niejednokrotnie w Locarno, że mają na wi- 
doku jedynie odbudowę Europy. W istogie rmsieli się 
liczyć z każdem słowem i z każdym gestem, pod czuj- 
nem okłem Berlina. 


Opinia niemiecka w sprawie paktu jest jednolita. O 
ie w stolicy Rzeszy przeważa polityka oparta na „racji 
stanu”, ńcząca się bardziej z zagranicą, niemniej szowi- 
nistyczną, ale obliczona na dalszą metę. o tyle w prowin- 
cjach południowych Niemiec, w Saksonii i Bawarji, prze- 
waża prąd bezwzględny i kategoryczny, daleki od zręcz- 
nych zabiegów dyplomatycznych p. Stresemanna. Pod 
tym kątem widzenia należy rozpatrywać dyskusję w 
Reichstagu w dn. 25 lipca 1925 r., która doprowadziła do 
uchwalenia znaczną większością głosów, votum zaufania 
dla kierownika polityki zagranicznej Rzeszy, co impliko- 
wało zrzeczenie ze strony partyj prawicowych wszel- 
kich pretensyj do Alzacii i Lotaryngii. 


Ten krok faktycznie nie znalazł uznania na prowincji. 
Nacjonaliści zebrali się w Dreźnie, aby protestować 
przeciwko „polityce rezygnacji“. P. Fergt, prezes ko- 
misji Spraw zagranicznych Reichstagu, głosił uroczyście: 
że celem każdego Niemca powinno być odzyskanie ziemny 
oderwanych od Niemiec“. Rezolucja drezdeńska była 
powzięta coprawda przez skrajne skrzydło nacjonałi- 
stów, ale w podobnych wypadkach prądy skrajne zawsze 
biorą górę. Rząd berliński nie mogąc uczymć zadość 
tym żądaniom, które równałyby się przekreśleniu całe- 
go dorobku dyplomatycznego p. Stresemanna, czuł się 
przynajmniej w obowiązku uzyskać inne koncesje, któ- 
reby uczyniły zadość, choć w pewnej mierze rewindy- 
kacjom partyj prawicowych. 


Delegacja niemiecka udała się do Locarno ze bardzo 
wyraźneini instrukcjami i z równie wyrażnem postano- 
wienie: żadnych ustępstw bez jednoczesnej obietnicy, 
ze strony państw sprzymierzonych, że żądania Niemiec 
zarówno natury nroralnej, jak materialnej, a dotyczące 
warunków wykonania traktatu pokojowego, będą wy- 
pełnione. O tem, do jakiego stopnia presja była silna, 
Świadczy fakt, że nacjonalizm, chcąc się poniekąd za- 
asekurować przeciw ewentualnym błędom p. Strese- 
manna, wymogli na nim smutnej pamięci demarche dy- 
plomatyczny, w przeddzień konferencji w Locarno w 
sprawie odpowiedzialności Niemiec w wojnie świato- 
wej. 

Pp. Luther i Stresemann byli więc związani w Lo- 
carno mandaten imperatywnym. Ale przeliczyli się w 
jednem: spodziewali się mianowicie, że, ustępując w 
Sprawie traktatów arbitrażowych na Wschodzie, będą 
żądać kompensat na Zachodzie. Stało się inaczej. Sta- 
nowisko p. Skrzyńskiego było tak pojednawcze, że wy- 
wołało zdumienie w kołach niemieckich, Mianowicie pol- 
Ski minister spraw zagranicznych nie kładł zbytniego 
nacisku na tekst traktatu arbitrażowego, żądając jedy- 
nie wyraźnej kłauzuli, stwierdzającej nienaruszalność 

tatów i uważając za bardzo-pożądane szukanie gwa- 
rancji we wzmocnieniu sojuszu polsko-francuskiego. Na 
tym terenie delegacja niemiecka nie mogła szukać kom- 
Pensaty. 

Nie mogąc dobić targu, operując polskim atutem, 
Niemcy musieli się zadowolnić obietnicami. P. Briand 
oświadczył mianowicłe, o rozmowie z p. Stresemannem, 
że „w kwestjach, w których zainteresowane są zarówno 
Ei sprzymierzone jak Niemcy. zostaną rozpatrzo- 
ne pod innym katem widzenia niż obecnie". 

- Było to nieporozumienie. W słowach ministra spr. 
zagranicznych Francji nie zawierała się bynaj j 0- 
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bietnica ewakuacji Kolonii bez względu na stan rozbro- 
jenia Niemiec, nie było tam również najmnieszej aluzji do 
administracji Saary. A p. Luther musiał się przecież 
wykazać konkretnymi rezultatami. Nie dziw też, że ca- 
ła obecna prasa nacjonalistyczna jednogłośnie woła, iż 
Niemcom poczyniono formalne obietnice. Sprawdzić te- 
go niepodobna, gdyż w gospodzie w Ascome podczas 
spotkania p. Brianda z p. Lutherem żadnego protokułu 
nie prowadzono. Również zupełnie nas nie zaskoczyła 


wiadomość. że frakcja nieniecko-narodowa Reichstagu 
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znika 1925. | Telefon nr. 50, 5i i 66. 


uchwaliła rezohicję stwierdzającą, że złagodzenie klau- 
zul wojskowych traktatu jest warunkiem sine qua non 
przystąpienia Niemiec do Paktu bezpieczeństwa. 
Nieporozumienie zaczyna się wyjaśniać. Niemcy żę- 
dają nagrody za swoją ustępliwość. Jest okolicznością 
ze wszech miar korzystną dla Europy. Sprawy nie za- 
łatwieono jeszcze ostatecznie w Locarno — wtedy gdy 
złudzenie „dobrej woli“ Niemiec zaślepiło nawet najprzę- 
nikliwszych. Obcnie nikt się już łudzić nie może. 5 
J. S. 


IE NIEMIESZIE ABE TU ESETKI SEO m OS 
ZTM 


Dymisja gabinetu Painieve'go. 


Przyczyny dymisji. — Bląd ministra Caillaux. 


Paryż, 27. 10. (Pat.) Painleve złoży! dziś o go- 
dzinie 14 na ręce prezydenta republiki dymisję gabinetu. 

Paryż, 27. 10. (Pat.) Po złożeniu przez Painle- 
vego dymisji gabinetu ogłoszony został oficjalny komu- 
nikat zaznaczający, że rozpatrywanie projektów finan- 
sowych Caillaux nie wykazało istnienia w łonie rządu 
żadnej zasadniczej różnicy zdań. Nie mniej jednak 
rząd, będąc przeświadczony, iż naglące jego wysiłki nie 
mogą być kontynuowane bez uprzedniego zapewnienia 
sobie stałej większości, złożył na ręce prezydenta re- 
publiki swoją dymisję. 

Paryż, 27.10. Pat. Jeden zmin.oświadczył przedsta- 
wicielowi „Journala“, że sytuacja gabinetu stała się 


nie do utrzymania — już od dnia 12 lipca b. r, t. 
j. od czasu, w którym Caillaux zajął w przeciwień- 
stwie do jednomyślnych poglądów swoich kolegów 
stanowisko, które zmieniało układ stosunków wśród 
większości lewioy. Minister dodał, że Caillaux po- 
głębił od tego czasu swój błąd, opóźniając nienstannie 
złożenie swoich projektów. Dzisiaj zapóźno juź jest 
do naprawienia tego błędu. Caillaux powinien ustąpić. 
Wobec tego, że sprawa polityki góruje nad sprawą 
finansów, zechcemy ustąpić wraz z nim. Nie godzimy 
się jednak na to, abyśmy wraz z nim byli obaleni. 
Większość wśród. nas jest zdecydowana podać się 
do dymisji prźed zebraniem się izby. 


Kto utworzy nowy gabinet? 


Paryż, 27. 10. PAT. Prezydent Doumergue konty- 
nuować ma w dniu jutrzejszym narady polityczne, wo- 
bec czego nie należy oczekiwać pi południem jego 
decyzji co do osoby, mającej stworzyć gabinet. 

PAINLEVE, HERRIOT I BRIAND. 

Paryż, 27. 10. PAT. W kuluarach izby deputowa- 
nych wymieniają nazwiska Painlevego, Herriota i 
Brłanda, jako tych, którzy są w chwili obecnej najbar- 


dziej powołani do objęcia kierownictwa rządu. Roewe- 
żana jest możliwość powrotu Paintevego do władzy, 
bądź przy osobistej współpracy Herriota. bądź też przy 
współpracy pewnej liczby jego przyjaciół politycznych. 
Briand zatrzyma niewątpliwie tekę spraw zagr. Prze- 
widziany jest również powrót do rządu niektórych z mi- 
nistrów ostatniego gabinetu, jak Deladier, Chautemps, 
Daniel Vincent i Doumere, 


Socjaliści za formułą polityczną Herriota. 


Paryż, 27. 10. (PAT). Na zebraniu zarządów frakcji 
lewicowych izby deputowanych, deputowany Blum o- 
świadczył w imieniu socjalistów, że ci ostatni gotowi są 
poprzeć każdy rząd, któryby przyjął formułę polityczną 


Ferriota. Blum dodał, że socjaliści postawią tako pier- 

wszy warunek poparcia polityki przyszłego gabinetu 

ke waze ich projektów, dotyczących daminy od kapi- 
u 


Dookoła wojny bułgarsko-greckiej. 


WŚRÓD ZABITYCH JEST 5 KOBIET I 2 DZIECI. 
Sofja, 27. 10. PAT. Według autentycznych informa- 
cyi, ilość zabitych i rannych ze strony bułgarskiej do 
wczoraj wieczorem wynosiła około 50 osób, w tem 20 
wojskowych, reszta cywilnych. Wśród tych statnich 
zabitych jest 5 kobiet i 3 dzieci.  Pónadto 12 żołnierzy 
zaginęło. Panuje obawa, że zostali oni zmasakrowani. 
INTERWENCJA POSŁA RUMUŃSKIEGO, 
Ateny, 27. 10. PAT. Poseł rumuński Rascanu za- 
proponował wczoraj przed południem na konferencii z 
prezesem rady ministrów Pangałosem w imieniu rządu 
rumuńskiego i na prośbę rządu bułgarskiego wstrzyma- 


nie ze strony Grecji okupacji terytorjum bułearsidego. 
Poseł uznał akcję Greków ze wzzlędu na stałe prowo- 
kacje komitadżów za uzasadnioną. Pangalos przyjął tę 
propozycję pod następującymi warunkami: Dziś o > 
16 udadzą się oficerowie greckiego i bułgarskiego szta- 
bu generalnego do 'Demirkapu dla sprowadzenia tam 
greckich straży na ich stanowiska. Gdy to będzie do- 
konane, wojska greckie które obsadziły obszar na prze- 
ciwko miejscowości Jułe rozpoczną odwrót i wykonają 
go możliwie jaknajszybciejj Podczas tego odwrotu, 
wojska bułgarskie, znajdujące się na przeciwko nie bę- 
dą się posuwały naprzód. 


Liga Narodów wydała polecenie do wycofania wojsk z teryterjów obcych 


Paryż, (AW). Rada Ligi Narodów ukończyła obra- 
dy w sprawie likwidacji zatargu grecko - bułgarskiego. 
Wysłano do Grecji i Bułgarii telegramy z poleceniem, 
aby rządy tych państw wydały rozkaz swoim wojskom 


Arbitraż Ligi Narodów w 


Paryż, 27. 10. PAT. W kwestji arbitrażu Ligi Na- 
rodów w konflikcie grecko-bułgarskim pisze „Gaulois”, 
iż Briand i Chamberlain zrozumieli, iż znajdują się przed 
typowym przykładem konfliktu, który trzeba będzie 
rozwiązać. Jasnem fest — dodaje dziennik, że uwień- 


O KOMUNIKACJĘ LOTNICZĄ WARSZAWA—WIEDEŃ. 
Praga, 27. 10. (PAT.) Jak donoszą pisma, wznowione tu 


do wycofania się z terytorjum obcych w terminie 24- 
zodzinnryjm i w ciągu 60 godzin udzieliły odpowiedzi Ra- 
dzie Ligi, czy polecenie to zostało wykonane. 


kontlikcie buis 


czone powodzeniem próby rozjemstwa stworzą pożą- 
dany precedens do rozwiązywania podobnych incyden- 


tów, któreby ewentualni ik 
kb Wisłą, ualnie mogły wyniknąć nad Renem 


W PARYŻU ZAWALIŁ SIĘ DOM. 
Paryż, 27. 10. (PAT.)  Zawalił się tu 3-piętrowy dom. 


zostały rokowania polsko - czechosłowackie w sprawie zapro- | Straż pożarna zajęta jest wydobywaniem ofiar z pod gruzów. 
wadzenia komunikacji lotniczej między Warszawą a Wie. | Pod gruzami zawalonego domu znajduje się 5 osób. Dotych- 


dniem. 


czas zdołano wydobyć jednego poranionego mężczyznę. 


Sytuacja polityczna w Berlinie. 


G EOS PO MORSKI 


Soejaldemckraci domagają się dymisji całego gabinetu, socjaliści natychmiastowego 
zwolania Reichstagu. — Utworzenie wielkiej koalicji zależne jest od partji ludowej. 


Wiedeń, 27. 10. PAT. „Tageblatt* donosi z Berlina 
że socialdemokraci doniagaja się dymisii calego gabi- 
netu. 

Berlin, 27. 10. PAT. O tuteiszci sytuacii politycznej 
„Berliner Tageblatt(' pisze, co następuje: Kanclerz 
zdaje się liczyć wciąż jeszcze na to, że znaczna część 
frakcji niemiecko-uarodowej Reichstagu będzie głoso- 
wała za ratyfikacją traktatów, spisanych w Locarno, co 
umożliwiło by ostateczne ich podpisanie. Gdyby jednak 
nadzieie te okazały się płonnemi, rząd obecny będzie 
dążył do oparcia sie na wielkiej koalicii; obejmującej 
partje ludową, centrum, demokratów i social-demokra- 
tów. Partie lewicowe będą się starały zapewnić wiel- 
kiej koalicii trwała cgzystencję przez nowe wybory, po 
a spodziewają się one pozyskania nowych mail- 

atów. 


W kołach socialistycznych życzą sobie natychmia- 
stowego zwołania Reichstagu. Utworzenie się wielkiej 
koalicji zależy w znacznej mierze od parji ludowej, 
której komitet wykonawczy obradował dziś rano. Dr. 
Stresemann w dłuższem przemówieniu zdawał komite- 
towi Sprawę z traktatów  locarneńskich. Według wynu- 
rzeń „Berliner Tageblattu", Stresemann, będący — jak 
wiadomo — przywódcą partii ludowej miał oświadczyć, 
że po ratyfikacji traktatów locarneńskich będzie dążył 
do oparcia rządu na koalicji powstałej z partii, które gło- 
sowały za ratyfikacją. Dziś wieczorem zgromadzona 
frakcja partji ludowej w Reichstagu uchwaliła rezolucję 
oaświadczającą się za ratyfikacją traktatów  locarneń- 
skich pod warunkiem, że mocarstwa ententy dadzą w 
sprawie Nadrenii dowody swego nowego stosunku do 
Niemiec. 


Demokraci i socjaldem, wobeo ratyfikacji układów, 


Berlin, 27. 10. (Pat.) O, wczorajszej rozmowie 
kanclerza ź przywódcami partji parlamentarnych dzien- 
niki dzisięjsze dowiadują się szczegółów następujących: 

Kanclerz zakomunikował przedstawicielem frakcji 
swój zamiar przedłożenią traktatów locarneńskich Reichs- 
tagowi do ratyfikacji. Przewodniczący frakcji demokra- 
tycznej dr. Koch miał oświadczyć, że demokraci zgodzą 
się ratylikować traktaty tylko wówczas, gdy gabinet da 
im gwarancję, iż byli ministrowie przedstawiciele nie- 


| OCR 


miecko-narodowej partji nie powrócą po ratyfikacji na 
wakujące miejsca w gabinecie, który będzie musiał szu- 
kać oparcia w parlamencie na nowych podstawach. Takie 
gwarancje mogłyby dać zdaniem demokratów rozwiązanie 
Reichstagu. W tym samym sensie, lecz jeszcze bardziej 
kategorycznie mieli się wypowiedzieć przywódcy partji 
socjal-demokratycznej, natomiast partja ludowa 1 cen- 
trum miały aprobować stanowisko, zajęte przez rząd. 


Q program finansowy we Francji. 


Paryż. 27. 10. PAT. W związku z dymisią gabinetu, 
zebrały się na posiedzenie zarządy grup lewicowych 
izby deputowanych. W wyniku narad okazało się, że 
są one zwolennikami formuły. żądającej przeprowadze- 
nia sanacji finansowei zapomocą specialnei daniny ma- 
iatkowei. Jutro rano na propozycię socialisty Compore 
Mereła odbędą się oddzielne posiedzenia czterech grup 
lewicowych izby deputowanych, w celu powzięcia u- 


chwał gdyby wybuchł konflikt co do programu finanso- 
wego pomiędzy izbą i senatem, a w szczególności, czy 
zażądają w tei sprawie rozwiązania izby deputowąnych. 
aby pozwolić wyborcom swobodnie wypowiedzieć się 
co do wyboru pomiędzy formą daniny maiątkowej, a 
formą uchwalenia nowych podatków. Grupy lewicowe 
izby deputowanych postanowiły nawiązać kontakt 7 
republikanami senatu. 


W jaki sposód Anmlicy reagują na słowo „Komunizm. 


Londyn, (AW). Dzienniki angielskie donoszą o dy- 
nlomatycznym incydencie, który wydarzył się w Tokio. 
Tłómacz sowieckiego poselstwa prof. Spałwin wygłosił 
odczyt na zebraniu koła literackiego na temat wycho- 
wania w Rosji Sowieckiej. Kiedy prelegent rozpoczął 
swe przemówienie i użył kilkakrotnie słowa „komunizm* 


obecny na sali oficer policji rozkazał przerwać odczyt, 
poczem przy pomocy kilku policiantów wyprowadził go 
z sal. W następstwie wyjaśniło się, że prof. Spalwin 
korzysta z prawa nietykalności dyplomatycznej, wobec 
czego został wypuszczony na wolność, odczyt jednak 
nie został zakończony. 


Z komisyj seimowych. 


Ustawa o organizacji najwyższych władz 
obrony państwa. 

Warszawa, 28. 10. (PAT). Sejmowa komisja 
wojskowa pod przewodnictwem posła Mączyńskiego 
(Chrz. Nar.) na wczorajszem rannem posiedzeniu 
załatwiła w trzeciem czytaniu 5 pierwszych artyku- 
łów ustawy o organizacji najwyższych władz obrony 
państwa. Pozatem komisja postanowiła złożyć na 
grobie Nieznanego Zołnierza w dn 2 listopada 1925 
wieniec i w tym celu wybrała delegację. 


QDyskusja nad projektem ustawy o zla 

godzenia przesilenia finansowego. 

Wniosek P. P. $. w sprawie oddania 

zlota, drogich kamieni i pere? do skarbu 
państwa. 

Warszawa, 28. 10. (PAT). Połączone komisje 
sejmowe skarbowa i budżetowa pod przewodnictwem 
posła Zdziechowskiego (ZLN) prowadziła na wczo- 
rajszem rannem posiedzeniu dalszą dyskusję ogólna 
nad pierwszymi dwoma artykułami ustawy 0 nad- 
zwyczajnych środkach złagedzenia przesilenia finan- 
sowego, dotyczącymi kwestji pożyczki zagranicznej. 
Na posiedzeniu bv! obecny pan premjer Grabski. 
Przerawiali pp. Dunino (Chrz. Nar.), Chadzyński 
(NPR), Wierzbicki (ZLN), Wyrzykowski (Wyzw.) i 
Gruszka (Piast), poczem posiedzenie odroczono do 


obrad nad projektem ustawy o szczególnych środkach 
złagodzenia przesilenia finansowego, w dyskusji ge- 
neralnej nad art. 1, upoważniającym ministra skarbu 
do zaciągnięcia pożyczki zagramicznej w wysokości 
1 miljarda zł oraz nad art. 2, upoważniającym mi 
nistra skarbu do wypuszczenia biletów skarbowych 
do łącznej wysokości 100 milj. zł, zabrali głos pp. 
Frostig i Bittner, poczem zabrał głos premjer Grabski, 
który oświadczył, że zgadza się by z upoważnien'a 
do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, zawartego 
w art L prejektu, skreślić upoważnienie do wydzier- 
żawienia jednego z monopołów państwowych pozo- 
stawić natomiast tylko zabezpieczenie zastawu do- 
chodów. Pozatem pan premier wyraził zgodę na 
zredukowanie kwoty pożyczki zagranicznej z 1 mil- 
jarda zł do 600 mii zł. 

Następnie przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
W dyskusji nad pierwszymi dwoma artykułami pos. 
Hausnera (PPS) zgłosił wniosek treści następującej: 
Sejm wzywa rząd do przedłożenia proje tu ustawy, 
mocą której obywatele 'państwa, jukoteż osoby 
prawne, fundacje i związki religijne bętą musiały 
tddać tytułem pożyczki przymusowej oprocentowa- 
nej i zwrotnej w ciągu lat 30 wszelkie złoto, drogie 
kamienie i perły do skarbu państwa celem powięk- 
szenia podkładu złota. 

W dalszej dyskusji szczegółowej zgłoszuno eały 
szereg poprawek, które wraz z wnioskiem posła 


popołudnia. Hausnera głosowane będą po przedyskutowaniu ca- 
Na popołudniowem posiedzeniu w dalszym ciągu | łego zagadnienia przesilenia finansowego 
[al a == 


— 


Krytyczne stanowisko Chadecji. 


(Mowa p. Remockiego przy generalnej dyskusji nad budżetem i projektami 
sanacyjnemi). 


ZDOLNOŚĆ PŁATNICZA OPODATKOWANYCH. 


Niemniej wielkiei wagi nabytkiem, ale już z praktyk 
skanbowych — to Świadomość. że zdolność płatnicza 
opodatkowanych jest znacznie niższą, aniżeli można by- 
to przypuszczać. Ściagalność podatku majątkowego, 
uchwalonego przez [Izbę w r. 1923 w ilości jednego mii- 
jarda złotych z rozłożeniem na lat trzy spada w roku 
bieżącym do czwartej cześci, czy też podobno piątej 
części kwot. zamierzonych i zachodzi rzeczywista po- 
trzeba rozłożenia tego kontyngentu na dłuższy okres 
czasu. Tem nienmiej p. minister skarbu jest najwięk- 
szym optymistą w zakresie zdolności płatniczei opodat- 
kowanych. czy to rolników, czy przemysłu, czy choćby 
wzłąwszy z zawodów wolnych grupę adwokatów Iwow- 

. 


skich i warszawskich, pod którym adresem rzucono za- 
rzut nielojalności, a których dochody są istotnie mniei- 
sze od dochodów adwokatów z b. zaboru pruskiego, 
gdzie adwokaci są jednocześnie notarjuszaimi i z tego 
powodu i kancelarie ciesza się rzeczywiście większą do- 
chodowościa. Przesadna ocena zdolności płatniczej, 
ustalona w Min. Skarbu może zresztą pochodzić z rela- 
cji izb skarbowych o wymiarze np. podatku majątkowe- 
go, który to zamiar w poszczególnych wypadkach iest 
przesadną ilustracją. a często wprost karykatura wy- 
miaru sprawiedliwego. 

Jeden z pp. posłów pokazywał mi nakaz płatniczy 
podatku majątkowego dia malorolnego włościanina, 
gdzie przy szacunku 10000 zł. majątku podatek mająt- 


kowy miał wynieść aż 4.200 zł. 
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Przykładów mniej 
krzyczących, jednakże wymiaru niesprawiedliwego jest 
taka obfitość, iż wnioski Min. Skarbu o ściągainości po- 
datków i zdolności płatniczej opodatkowanych, oparte 
ra podstawie wymiaru muszą być oczywiście błędne 
i przesadne. Również w odniesieniu do podatku dochodo- 
wego słyszy się zewsząd skargi na urzędy skarbowe, 
które nie licząc się wcale ze zdaniem płatn'ka, bez żad- 
nej zasady i podstawy podnoszą wymiar o znaczne sti- 
my. Jeżeli ustawy podatkowe, uchwalone przez lzby 
Ustawodawcze nakładają duże ciężary, a to jest niewąt- 
płfwe, to praktyka wymiaru podatków czyni je wprost 
nie do zniesienia. Zwłaszcza praktyki sekwesualne i 
egzekucyjne z tytuhi niezapłaconych podatków w pe- 
wnych wypadkach są sprzeczne z ustawami. a nawet 
wręcz przeczą zdrowemu sensowi. Sekwestr i sprzedaż 
narzędzi pracy jest tego rodzaju barbarzyństwem ze 
strony urzędników podatkowych, iż obawiamy się. aby 
pomimo dodatkowych pouczeń w tej materji z Min. 
Skarbu, nie następowały wypadki dotychczas dość czę- 
ste — sprzedaży narzędzi rzemieślnikom  warszatów 
pracy. 

RZĄDOWY PROJEKT PRELIMINARZA NA R. 1926. 

Przechodząc do rządowego projektu  preliminarza 
ya rok 1926 stwierdzamy, że jest nierealny po stronie 
dochodów, nieoszczędny po stronie wydatków. Prze- 
sadna ocena dochodów w tak wysokiej mierze, iak to 
ma miejsce w projekcie rządowym, iest obiciem pomy- 
łek, popełnianych Systematycznie przez nasze Min. 
Skarbu. Przecenia się bowiem nietylko aktualną zdol- 
gość płatniczą kraju, ale nie chce się przewidywać 
skutków charakteru skarbowego, jakie muszą nastąpić 
przy tak silnej depresji gospodarczej, jaką przeżywamy 
obecnie. Jeżeli dochód społeczny doznał w roku  bieżą- 
cym silnego uszczerbku skutkiem zastoju gospodarczę- 
go, to już np. wpływy z podatku dochodowego fundowa- 
nego należy oceniać na rok przyszły z całą ostrożnością. 
Podobnie sprawy się mają i z innymi podatkami bezpo- 
średniemi, jak również nie trudno przewidzieć, że nie- 
uchronne obniżenie konsumcji wywoła zmniejszenie 
wpływów z podatków pośrednich. Niebezpieczeństwo 
zbyt wysokiej oceny dochodów w roku przyszłym pole- 
ga na tem, że ów zapas środków, jakim rozporządzali- 
$my jeszcze w bież. raku w postaci bilonu, wpływów 
z likwidacji P. K. K. P. itp. nie będzie stanowił klapy 
bezpieczeństwa, jeżeli zawiodą wpływy z danin pubiicz- 
nych i monopoli. Dlatego kwestia realności budżetu. 
jego równowagi przedstawia się dla roku przyszłego 
bez porównania poważnej. Dodać trzeba, że nadzieje co 
do skuteczności wewnętrznych operacji finansowych na 
cele budżetowe będą zawodne nawet w tym wypadku, 
gdyby w życiu gospodarczym nastąpiła w roku przy- 
szłym znaczna poprawa. Konieczność -znakomitego 
zmniejszania budżetu wydatków wprowadzenia do pro- 
jektu rządowego poważnych oszczędności, siegających 
rzeczywiście setek milionów wynika także z małęj sku- 
teczności stosowania budżetów miesięcznych i spodzie- 
wanych na tej drodze oszczędności. 

Idea kompresji wydatków przy stosowaniu miesięcz- 
nych budżetów została przez Min. Skarbu wykoszla- 
wiona, nie dają bowiem ona spodziewanych rezultatów 
oszczędnościowych, preliminowane są w szerokiem ptzy- 
bliżeniu i nie powiązane myślą o miesiącach następnych. 
Nie możemy przeto liczyć na skuteczność tego Środka 
oszczędnościowego; budżet musi być realny i zbilanso- 
wany w kwocie około 1 i pół miljarda. W praktyce 
budżetowej rb. najsilniej uderza zestawienie dochodów 
i wydatków za m. lipiec, gdzie wbrew przewidywaniom 
Min. Skarbu, określanym w połowie czerwca, otrzyma- 
no różnicę aż 44 miljonów, a więc dwadzieścia kiika pro- 
cent w odniesieniu do całości wydatków dokonanych. 
To zestawienie jest vajjaskrawszym przykładem braku 
uiniejętności przewidywania i nieopanowania wydatków 
państwowych. Najwyższe przekroczenie preliminowa- 
nych wydatków w tym miesiącu odnosi się do Min. 
Spraw Wojsk., które zapewnie zużyło całkowitej sumy 
17-tu mit. w lipcu na manwry. Już to gospodarka Min. 
Spraw Wojsk. najmniejszym się cieszy uznaniem. Po- 
cząwszy od drobiazgów, jak np. zbyt wystawne przyję-_ 
cia po manewrach a, kończąc na stratach, na jakie na- 
rażany jest Skarb Państwa wskutek lekkomyślnie zawie- 
ranych umów dostawowych lub np. szafowanie grosza 
publicznego przemysł wojenny, który pomimo wydania 
na tęn ceł w ciągu lat 4 kilkudziesięciu mitjonów nie daje 
do chwili obecnej takiej gwarancji bezpieczeństwa, jakie 
można było uzyskać w krótszej drodze i mmiejszym ko- 
sztem. Bawienie się Min. Spraw Wojsk. w przemysłow- 
ców kosztem Skarbu — wszystko to świadczy o skał 
naprawy, jakiej ten resort potrzebuje i o oszczędno- 
ściach, jakie dałyby się tam przy prawidłowej i rozwa- 
źżnej gospodarce osiągnąć. 

i ŻYCIE NAD STAN, 

Życie nad stan nie w dostosowaniu do możności musi 
doprowadzić oczywiście do takich zjawisk, jak bezpra- 
wne i nielegalne korzystanie Skarbu Państwa z kredy- 
tów u obywateli. Odbywa Się to na drodze niepłacenia 
rachunków. a nawet niehonorowania asygnat przez U- 
rzędy skarbowe. Zwlekanie z płaceniem rachunków, — 
typowy objaw życia nad stan, sięga według przybliżo- 
nych obliczeń dwadzieścia milionów; jest to owa niele- 
galna pożyczka bez zezwolenia wierzyciela zaciągnięta, 
jest to zarazem wypompywanie pieniędzy z gospodar- 
stwa narodowego z przerzucaniem kosztów kredytu na 
wierzycieli, jest to wypompywanie znacznych środków 
obiegowych z organizmu gospodarczego, już i tak zre- 
sztą niesłychanie osłabionego. Jeżeli się zważy, że 26 
ntiljonów udzielona bankom prywatnym przez Rząd w 
okresie runu, przyniosły znakomitą ulgę w obrocie kre- 
dytowym, to możemy ocenić. czem jest bezprawne po- 
zbawienie życia gospodarczego 20-tu miljonów złotych. 
Ze nie przesadzam, to mam na dowód odpis pisma jednej 
z firm, wręczony przez odpowiedni związek, która ko- 
mmmikuje, że zaległe rachunki, które nie ulegają żadnej 
kwestii. zaległości z rachunków. które zostały stwłer- 
dzone i zatwierdzone dla tei firmy. a niezapłacone, wy- 
A NA miljon dwieście siedemdziesiąt parę tysięcy 
złotyc 
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Z ostatniej chwili. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego“) 


Nowa oferta na udzielenie pożyczki zagranicz nej. 


Warszawa, 28. 10. (A. W.) Znów wpłynęła oferta joł dotychczasowych. Ostatnio reprezentan t Banku Co- 
na udzielenie pożyczki w wysokości 100 mitjonów dola 
rów. Z ofertą wystąpił nowojorski Dom B nkowy Loebe | testowalłby przeciwko zaciągnięciu nowej pożyczki, g dyby 
Kubn and Com. Warunki w nowej ofercie nie odbiegąją ! amerykanie niedopuścili go do spółki, 


Ustawa o ustroju szkolnictwa.’ 


Warsz"wa, 28. 10. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po- | pana Stanisława Grabskiego. Projekt tej ustawy spot- 
siedzeniu Rady Ministrów rozpatrywana będzie ustaa | kał się na l»mach różnych pism z żywym protestem sfer 
a ustroju szkolnictwa, opracowana przez ministra ośw aty * nauczycielskich. | 


O wywóz węgla polskiego do Włoch. | 


1 
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Starania rządu pol: | celnej na pomarańcze włoskie. Rząd włoski żąda otwar- | 
skiego w wierunku ulokowania na rynku włoskim więk- | cie granicy celnej dla 500 wagonów pomarańcz włoskich. | 
szej ilości węgła napotkało na trudności rządu włoskiego, | Wzamian za to zobowiąże się zażupić dla koleji włoskich i 
który odmawia udzielenia Polscs zamówienia na węgiel | najmniej 3000 wagonów węgla: 


ńa włoskiej kolei dopóki rząd polski nie obniży stawki 


EEE ESEE IEEE Lal 


Wspólna polska lisia narodowa przy wyliorach w Czechosłowacji. 


Praga, 27, 10. PAT. W niedzielę odbyło się w Or- łana. Postanowiono przyłączyć się do wspólnej poiskiej 
łowej zebranie polskiej robotniczej partii socjalistycz- | listy narodowej. a mianowicie do porozumienia się 
nej, na którem ponownie rozważano sprawę wspólnego | wszystkich polskich stronnictw. Na czoło listy polskiej 


do sejmu wysunięto przywódcę katolików polskich ad- 
wokata d-ra Wolffa z Frysztadu. Na drugiem miejscu 
kandyduje socjalista dr. Wójcik z Orłowej. 


wystąpienia z blokiem narodowym przy wyborach do 
parlamentu. Decyzja poprzedniej konferencji, na któ- 
rej postanowiono wystąpić samodzielnie została odwo- 


Odezwa Mussoliniego do faszystów. 


Medjolan, 27. 10. (PAT) Mussolini w drodze po- | faszystów. W odezwie swej Mussolini stwierdza porażkę 
wrotnej z Parmy i Mantui, gdzie był entuzjastycznie | przeciwników faszyzmu, daje krótki zarys dziela, doko- 
przyjmowany, przybył do Mediolanu. Tutaj wydał pr: mjer | nanego przez faszystów praz wzywa do przestrzegania 
z okazji trzecej rocznicy marszu na Rzym odezwę do ! dyscypliny ! do zachowania noczucia odpowiedzalności. 


Sprawa kredytu angielskiego dla rządu sowieckiego. 


Londyn (AW). Prezes stowarzyszenia angielskich 
wierzyciełł w Rosji Sowieckiej Twid og'asza w „Morning 
Post“ następujące oświadczenie: Nic nie stoi na prze- 
gzkodzie, aby angielscy kupcy dawali kredyty rządowi 
'Bowieckiemu, jednakże bankierzy powinni umieć czerpać 
wskazania na przysz!'ość z historji angielsko-sowieckich 
stosunków handlowych. Rząd sowiecki zdaje sobie dobrze 


sprawę, że odmowa zapłacenia długów i odszkodowania | 
za skonf skowany majątek cudzoziemców — są najważ- 

niejszemi powodami, dla których banki angielskie nie 

cbheą udzielać Sowietom fimansowego poparcia. Dokąd 

rząd sowiecki nie ureguluje zadawalniająco tych zagad- Í 
nień, Anglja nie przyzna Sow etom przywilejów handlo- 

wych, ani nie udzieli kredytów eksportowych. 


Zamach na b. prezydentą rewolucyjnej organizacji 
macedońskiej. 


Medjołan, 27. 10. (PAT) „Corriere dela Sera“ | Adamos. Towarzyszące mu sekretarze wspomianej orga- 
donosi, że w kawiarni „Slanimak*, odwiedzanej wyłącz- | nizacji Atanazow i "Trepow zostali ciężko ranieni. 
nie przez Macedończyków, zastrzelony został były pre- | Sprawca zamachn zbiegł. Zamach ten jest wynikiem 
zydent rewolucyjnej organizacji macedońskiej Marko ! walki między stronnictwami macedońskiemi. 


Napad na szkolę w Chinach, 


Londyn, 27. 10. (PAT-Reuter) Jak donoszą z Kan- | pomoc napadniętym policja okazała się bezsilną, gdyż 
tonu, vanda uzbrojona w karabiny napadła wieczorem | bandyci sterroryzowali i rozbroili ją jeszcze przed naj- 


merciale Italiano dał do zrozumienia, że Teplitz zapro- | 
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Katolicyzm 1 cywizacja. 
Poznań, 27. 10. — W dniu 26 bm. odbył się w Colle- 

gium minus Uniwersytetu poznańskiego arcyciekawy. 
odczyt J. M. rektora Uniwersytetu fryburskiego, de 
Munnynck'a, przy licznym udziale słuchaczy. 

Odczyt swój mówca zatytułowai „katolicyzm“ a po- 
dzielił go na trzy części: 

W pierwszej określił pojęcie i składniki pojęcia „€y: 
wilizącji*, w drugiej przedstawił kto to jest katolik, a 
w trzeciej, wyciągając wnioski praktyczne z określenia 
cywilizacji i katolicyzmu wskazał, iż xatolicia wiara 
jest jedyna podstawą prawdziwej cywilizacii i rzeczywi- 
stego postępu. 

Cóż to jest cywilizacia? Bardzo czesto nadużywa 
się tego słowa i daje mu się treść nieodpowiednią. W 
czasie ostatniej wciny, np. mówiono. że walka toczy się 
między niemiecką kulturą a francuską „cywilizacją“ — 
przyczem pod słowem „kultura“ rozumiano wyrobienie 
techniczne, materialne. a cywilizację określano, jako 
zdobycze duchowe. 

Cywilizacje — mówił dostojny prelegent — okre- 
ślić można negatywnie i pozytywnie. Negatywnie prze: 
ciwstawia się cywilizacja dzikiej naturze. Pozytywnie 
zaś, jest to ogół dzieł ludzkich, które łącząc się z naturą, 
ułatwiają i potęgują życie człowieka na ziemi. 

Z tego wynika, jak wielkie jest znaczenie cywiliza- 
cji dla każdego społeczeństwa. Dyrektywą dla cywili- 
zacji jest życie. Ale życie, to znów pojęcie bardzo roz- 
ległe. Możnaby jego objawy ująć w 3 zasadnicze dzia- 
ły: rozum, uczucie i wysiłek dążący do opanowania ma- 
terji przez ducha. 

W zakresie rozuniu rozróżnić możemy poznawanie 
oparte na świadectwie zmysłów. które jest zreszta bar- 
dzo powierzchowne. Wyżej stoi wiedza, która człowie- 
kowi daje berło królewskie nad naturą. Jeszcze wyżeż 
inteligencja, albo fiłozofja, która ma ułatwić człowieko- 
wi poznanie samego siebie, swego celu itd. 

Jednakże te trzy czynniki: zmysły. wiedza i filo- 
zofja, nie wyczerpują życia ludzkiego. Olbrzymie poie 
uczucia. sentymentu, którego okularami patrzymy na 
świat, wymaga również kultury. Feroiczna miiość j na- 
gi egoizm wyrastają ze sentymentu. Uczucia nasze mu- 
simy sharmonizować przez sztukę, w najogólniejszem te- 
go slowa znaczeniu. 

Nie wystarcza to jednak do prawdziwej cywilizacii. 
Nasza natura i materja nie tlómaczą się same przez 
siebłe. Przed człowiekiem powstaje wielki znak zapy* 
tania: skąd? dlaczego” Na to odpowiedzieć może tyl- 
ko religia. 

Człowiek, który posiadł wiedzę, opanował uczucie i 
poznał swój cel, dążyć musi do opanowania świata ma- 
terji i do wzmożenia w tym celu swej działalności. 

Tak więc pięć czynników składa się na pojęcie pra- 
wdziwej cywilizacji: poznanie, karmonja uczucia przez 
sztukę, świadomość celu ostatecznego, opanowanie ma: 
BM szereg czynności ku temu opanowaniu skierowa- 
nych. 

Człowiek kulturalny, to nie znaczy człowiek umie- 
łący dobrze np. matematykę, ale ten, który w pięciu 
wyżej podanych kierunkach kształcił swoje człowieczeń- 
stwo. Ciasny specjalista nie jest człowiekiem kultury. 


A któż to jest katolik? — To człowiek, który idac 
za popędem swej rozummej natury szuka rozwiązania 
zagadki swego bytu i znajduje ją w Objawieniu Bożem. 
To Objawienie, tłomaczone na każdy dzień wieków 
przez Kościół katolicki każe katolikowi poznawać Bo- 
ga, a więc poznawać pełnię bytu, czyli kształcić swój ro- 
zum, badać świat. Katolik, to przyjaciel Boga przez 
łaskę. A przyjażń to „chcieć i odrzucać to, czego chce ^“ 


dnia 21 b. m. na szkołę Średnią, z której uprowadziła 
50 uczniów i kilku nauczycieli chińskich. Wezwana na 


Proces Steigera. 


Rewelacyjne wnioski ebrońców zamachewca. — Jeszcze Olszański. — Ce twierdzili 
oficerowie ukraińscy Zamieszkali w Berlinie. -- Wywody prokuratora Hrynie sieckiego 


Lwów, 21. 10, (Pat.) Na dzisiejszej rozprawie prze- 
ciwko Sieigerowi postawił obrońca dr. Rosenkranz, cały 
szereg wniosków o przesłuchanie świadków na rozmaite 
Okoliczności a mianowicie na to, że bumha została rzu- 
tona z okna kawiarni „De la Paix“, że Steiger 
w chwili aresztowania twierdził, że jest niewinny, że 
Pasternakówna mie zeznała stanowrzo, jakoby pozna- 
wa'a Nteluera, dalej, że św adkom tym jest wiadomo, 
że inni są sprawcami zamachu. 

Ovrobca dr. Ringel podał świadków dla zbadania 
motywów procesu, a mianowicie, że oskarżony był wy- 
showywany w środowisku, gdzie nie istniały przeko- 
Rania rowolucyjne i sam nie miał powodów do nieza- 
dowo!enia, bo życie płynęto mu pomyślnie. Dalej obroń- 
ĉa dr. Ringel przedstawił wniosek o powołanie szeregu 
wiadków na okoliczność, że koła żydowskie przyjmo- 
Wały p. Prezydenta entuzjastycznie, a mianowicie 
Posłów Frosiiga i Sommersteina, dalej powołuje się na 
Panów wiceministrów Bertoniego i Sienniekiego oraz 
szefa kancelarji cywilnej p. Lenca, na okoliczność, że 
Włądz- cywilne nie były zadowolone ze śledztwa po- 
lcyjnego, dalej na świadka p. Jana Szczerbińskiego 

ego szefa biura prasowego, który na 7 dni przed 
Przybyciem p. Prezydenta przestrzega: szefa kancelarji 
wą cnca 1 byłego ministra p. Hibnera o zamierzonych 
© Lwowie krwawych demonstrancjach na dzień 
tzyjazdu p. Prezydenta. 
zw Dalej zażądał dr. Ringel, by właściwe instancje 
M rócliy się do rządu pruskiego o akta Olszsńskiego 
lina, celem stwierdzenia że oficerowie armji 


co odrzuca przyjaciel". 


Bóg to dobroć, która się wszystkim udziela. Stwo 
rzenie, to tylko akcia dobroci Bożej. 


ściem na szkołę. 


Czyż więc może sprzeciwiać się postępowi i kultu- 


rze? Nigdy! Przeciwnie, prawdziwy katolik musi roz- 
wijać w sobie kulturę, wszystkie pięć jej składowych 
czynników. Katolicyzm nie tylko nie sprzeciwia się 
cywilizacji, ale jest jej jedyną podstawą i najsilniejsza 
sprężyną. 

„ Jeżeli ktoś inaczej pojmuje katolicyzm, to go dobrze 
nie zna. A jeśli ktoś, będąc katolikiem, głosi oderwanie 
się od życia, to powinien zrobić sobie dobry rachunek 
sumienia. 

Wprawdzie dla katolicyzmu rzeczą bezwzględną jest 
tylko Bóg i życie przyszłe, ale to życie przyszłe tkwi 
w teraźniejszości i od niej jest uwarunkowane. 

Odczyt rektora de Munnynck wywarł na obecnych 
głębokie wrażenie. Wypowiedziany ze siłą, pięknie i 
jędrnie uzmysławiał najgłębsze zagadnienia ludzkości w 
słowach jasnych 1 prostych. Dr. F. M. 


ukraińskiej, zamieszkali w Berlinie potwierdzili przed 
sferami żydowskiemi i żydowskimi dzienn karzami, iż 
mają fotografję sprawców zamachu, jednak nie wy- 
jawią tego, gdyż pragną, aby Steiger został skazany 
na śmierć. a oni potem ogłoszą światu, jakie to sądy 
istnieją w Polsce. 

w odpowiedzi na wywody obrońców zabrał głos 
prokurator Hryniewiecki. Prokurator przychylił się 
do wni: s:ów obrony powołania tych świadków, którzy 
mają stwierdzić, jakim jest stan faktyczny, a mia- 
nowicie, że widzieli właściwych sprawców, musi jednak 
stanąć na stanowisku odrzucenia innych wniosków, które ; 
są dla sprawy obujętne, soczi się również na zbadanie 
sprawy @lsz ńskiego i ze swej strony stawia wniosek 
o przesłuchanie Pasternakównej, która ma zeznać, że po- 
wołana przez obrońców pułkownikowa Harniszowa, która 
miała stwierdzić, że bomba spadła z drugiego piętra | 
kawiarni „De la Paix“, spotkawszy przed kilku miesie- | 
cami Pasternakównę robia jej wyrzuty, że zeznawała ! 
przeciwko Steigerowi, dodając, że lepiej byłoby udawać, | 
że się nie nie widziało. Prokuratur zażądał dalej po- | 
wołania nowego świadka Wychowiaka, ozy też Wacho- 
wiaka ze Sambora, który w liście, adresowanym do sądu 
podał, że był świadkiem zamachu i widział, Że spraw- 
cą jest Steiger. Na tem o godz. 2 trybunał przerwał | 
rozprawę do czwartku do godz. 9 rano. Jutro rozprawy | 
nie będzie, gdyż trybuna” będzie za'atwiał wnioski, po 
atawione przez prokuratora i obronę. 
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Naganka na P. Starosie Ossowskiego. 


Pan Starosta Ossowski jest w ostatnim czasie 
przedmiotem napaści polityczno - partyjnych i o- 
sobistych zę strony „Gazety Grudziądzkiej”*. 

Nie notowaliśmy tych faktów na razie. Obe- 
cnie otrzymujemy od poważnego obywatela, za- 
mieszkałego w powiecie, uwagi — które poniżej 
przytaczamy, dodając do nich te, które celem 
wyświetlenia sprawy z miarodajnej strony otrzy- 
maliśmy. cja. 

„Gazeta Grudziądzka“ w ostatnich numerach wy- 
stępuje — tak pisze nasz przygodny korespondent — z 
szeregiem zarzutów przeciw osobie pana starosty Os- 
sowskiego, na tle jego rzekomych wrogich uczuć dla 
reformy rolnej. Między innemi podnosi zakupno przez 
Wydział Powiatowy dla pana Starosty luksusowego sa- 
mochodu za trzydzieści kilka tysięcy złotych. 


Pominąwszy inne zarzuty, które — jak już zazna- 
czyłem — mają tło polityczno - osobiste - partyjne, u- 
ważam również, że zakupno przez Wydział Powiatowy 
samochodu dła starosty Ossowskiego iest zbędnym wy- 
datkiem tem więcej, że Starosta Ossowski posiadał dwa 
własne samochody, utrzymywane przeć Wydział Powia- 
towy, które wystarczyły zupelnie do podróży służbo- 
wych i osobistych. 

Postępowanie Wydziału Powiatowego uważam w 
tych ciężkich czasach finansowych za nieodpowiednie, 
albowiem kredyty, zużyte na kupno samochodu luksu- 
sowego, mogły być z pożytkiem dla powiatu nżyte na 
inne potrzeby inwestycyjne. Jak się dowiaduję, kredy- 
ty te powstały z oszczędności wydatków „przeznaczo- 
nych na utrzymanie Policji Państwowej w powiecie. 

Czyż w takich warunkach nie przydałyby się te 
trzydzieści kilka tysięcy złotych na polepszenie warun- 
ków mieszkalnych policji państwowej nadgranicznej? — 
Oto pytanie, które zadajemy sobie, mieszkając nad gra- 
nicą i patrząc na przykre warunki mieszkalne naszej 
dzielnej policj w przeciwieństwie do doskonałych wa- 
runków mieszkalnych granicznej policji niemieckiej. 

Pan Starosta cieszy się w powiecie poważnym mî- 
rem. To też czytać partyjne i osobisto-poli- 
tyczne ataki „Gazety Grudziądzkiej* przeciw niemu, jak 
przykro stwierdzać fakt rozrzutnej gospodarki Wydziału 
AL e ni zony czy też bez wiedzy pana Sta- 


Sądzę, Że te kilka uwag spowodują Wydział Powia- 
torwy względnie p. starostę do wyjaśnienia sprawy i u- 
spokojenia opinii. N niczny. 


rosty 


Tyłe autor. — W powyższej sprawie zasięgnęliśmy 
Informacje i dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
co następuje: 
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Od CZASU przejęcia powiatu grudziądzkiego przez 
władze polskie t. j. od 23. 1. 20 r. nie posiadał powiat 
wogóle żadnego samochodu ani innej lokomocji, gdy na- 
tomiast wszystkie inne powiaty Pomorza stake służbo- 
we samochody posiadają. P. starosta Ossowski nie 
chcąc narażać powiatu od samego początku na nieprze- 
widziane w budżecie inwestycje sprawi! własnym kosz- 
tem samochód i stawił go do dyspozycji Sejmikowi i 
Wydziałowi Powiatowemu bezinteresownie. Powiat zo- 
bLowiązał się odnośną uchwala jedynie go utrzymywać. 
Stosunek ten trwał aż do dnia dzisiejszego t. j. przez 
sześć lat. W tym czasie zniszczyły się p. Staroście trzy 
samochody wskutek nadmiernego użycia, które za bez- 
cen musia? sprzedać, a nowymi zastąpić. 

Ponosząc wskutek tego znaczne materialne ofiary 
na rzecz powiatu, wystąpił p. Starosta dnia 31. 8. z 
wnioskiem do Sejmiku Powiatowego o nabycie samocho- 
du służbowego. Sejmik przychyfł się do wniosku, po- 
stanowił kupno i wybrał w tym celu Komisję, która ku- 
pno uskuteczniła. 

Komisja wychodząc z założenia, że wobec częstych 
podróży konieczny jest dobry i trwały samochód oraz 
ze względu na to, że p. Starosta jako przedstawiciel 
Rządu na terenie powiatu granicznego ma obowiązki 
reprezentacyjne nietylko w kraju ale i za granicą (czę- 
ste wyjazdy komisyjne w sprawach granicznych do Nie- 
miec), dalej biorąc pod wwagę liczne przyjazdy gości za- 
granicznych oraz władz wyższych centralnych, uznała 
za konieczne i wskazane kupno nieprzeciętnego, lecz 
odpowiedniego do przeznaczenia i wszystkich warun- 
ków samochodu. 

Komisja kierowała sic również zasadą praktyczną, 
Że samochód dobrej konstrukcji i budowy będzie trwal- 
szy i tańszy w użyciu, bo nie będzie wyinazał nakla- 
ÓW, czestych, a służyć będzie celom wymaganyin dtu- 

ata 

Dla tych powodów nabyła Komisia stosunkowo 
droższy samochód, maiąc na oku względy ekonomiczne 
i polityczne, a 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, odbyło się 
dzisiaj rano posiedzenie budżetowe Sejmiku Powiato- 
wego, na którem p. starosta Ossowski wobec porusze- 
nia „kupna samochodu“ w prasie, poddał sprawę tę po- 
nownie pod obrady i zaznaczył, że mu osobiście na na- 
bytym samochodzie nie zależy, stawiając równocześnie 
do decyzji Sejmikowi Powiatowemu według uznania 


sprzedaż samochodu. Zarazem oświadczył p. Starosta 
gotowość stawienia do dyspozycji Seimikowi Powiato- 
wemu bezinteresownie swego prywatnego samochodu 
nadal aż do czasu kupna przez tenże Sejmik odpowied- 
niego innego samochodu gibonesg 


Rodacy 


Obywatele wyzwolonejziemi 
Pomorskiej. 
Połska szybko wzniosła 


gmachu tym nie może być złekceważoną Sprawa SZCZY- 
towego wiązania jakiem są wyższe uczelnie, wychowu 
jące tych, którzy z kolei będą wychowywać następne 
pokolenia, będą urządzać państwo, a więc tworzyć przy 
szłość Rzeczypospolitej. 

Każdy, komu sprawa tej przyszłości nie jest obojęt- 
ną, musi zrozumieć i pamiętać, że niedość jest stworzyć 
wyższe uczelnie, trzeba jeszcze dać możność młodzie- 
ży, by z tych uczelni mogła w pełni korzystać, trzeba 


STEFAN ZEMBRZUSKI. 


Skruszone pęta. 


Powieść. 


— Przez te zebrania tylko opuszczasz się w sa 
zapominasz o swoich obowiązkach. Tak dłużej być nie 
może. 

Pani Sobińska, chcąc przerwać tę oicówską repry- 
mende, wstała z miejsca i poprosiła wszystkich do fa- 
dalnego pokoju. 

Podczas wieczerzy układano 
święta .. 

= Co do siebie, niestety, nic pewnego powiedzieć 
nie mogę, — rzekł Stach, — bo bardzo być może, że ju- 
tro na noc wypadnie mi jechać do Gdańska. 

— Że też nawet w czasie Świąt nie dadzą panu spo- 
koju z temi interesami, — zawołała Helena. 

— Kiedy to, proszę pani, nie interes... a Sprawa na- 
prodowa. Mam w imieniu polskich wojaków powitać 
5rzybywającego tam Paderewskiego. è 

— Ach, prawda, że to on teraz jest spodziewany — 
zawołano. y 

— Nie wiadomo jeszcze kiedy przybędzie statek, 
trzeba więc wcześniej jechać. 

— Jakże zazdroszczę panu, — powiedział Antoś, = 
że będzie pan widział z bliska tego wielkiego człowieka. 

— Będziesz i ty go mógł oglądać, gdyż przywiezie- 
my go do Poznania. ma się tu zatrzymać w drodze do 
Warszawy. 

— Tak, tak, to jest bezprzecznie ieden z najzasłużeń- 
szych ludzi ostatnich czasów. — powiedział Sobiński, 

W zapalnej wyobraźni młodzieży przedstawiła się 
sylwetka męża, którego Opatrzność obdarzyła nie tylko 
wiektim talentem, lecz i większa jeszcze bodaj miłością 
Oiczyzny. 

O tej samej porze i w innem miejscu prowadzono 
rozmowę o przyjeżdzie Paderewskiego. Prezydent Po- 
ticj wezwai do siebie decernenta Beckmanna i zwrócił 
się do niego: 


różne projekty na 
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nieść jej pomoc i zmiejszyć troskę o byt materijałny. 

Prawo do wiedzy nie może być przywilejem 

nielicznej garstki 

Jest ono prawem każdego członka społeczeństwa, 
a ta podstawowa zasada współczesnych społeczeństw 
jest również naturalnym przejawem zdrowego instynktu 
samozachowawczego. Dobry rząd, sprawiedliwe pra- 
wo, mądry nauczyciel, rozwój naszego rodzinnego prze- 
mysłu i handlu, podniesienie rolnictwa, rozwój naszej 
narodowej kultury, rolą nasza w zbiorowem życiu 
państw i narodów — wszystko to będzie owocem tych 
rezultatów, jakie osiągnąć potrafimy w dziedzinie za- 
bezpieczenia naszej młodzieży akademickiej możności 
studjów celowych, niezamąconych tak powszechnem 
dziś widmem nędzy materialnej. 

Pamiętajmy, że czem trudniejsze warunki bytu 
wskutek obecnego przesłenia gospodarczego dla nas 


— Kazateni pana prosić Er wieczorem, aby mu ju- 
trzejszego Święta nie psuć... 

Beckmann skłonił uprzejmie głowę na znak, że sze- 
fowi wolno jest to uczynić. 

— Będzie pan musiał jutro na noc jechać do Gdańska. 

— Według rozkazu, panie prezydencie..." 

— Nie skończyłem jeszcze... Więc jutro wieczo- 
rem pojedzie pan do Gdańska. Ma tam przybyć celem 
udania się do Warszawy ten — — Paderewski. Polacy 
tutejsi podobno przygotowują się do owacyjnego przy- 
jęcia go — wybiera się stąd delegacja... Otóż trzeba, 
żeby pan jechał, wszystko widział i słyszał... Deleguję 
w tej sprawie pana, a nie przekazuję jej władzom gdań- 
skim dlatego, że pan już ze sprawami połskiemi jest ob- 
znajmiony. © 

— Postaram się jaknajlepiej wywiązać z danego mi 
polecenia. 

— Powinien pan użyć wszelkich sposobów i środ- 
ków, aby nie dopuścić do jakichkolwiek ekscesów przy 
przyjeździe Paderewskiego przez naszą prowincję. 

— Słucham. 

— Ma się rozwnieć o tem, aby on przyjechał do Po- 
znania, mowy być nie może... Na to my w żaden spo- 
sób pozwolić nie możemy. 

— O, bezwarumkowo, panie prezydencie... Już ja... 

— Teraz jeszcze jedno... Muszę pana uprzedzić, 
że piszą mi z Bertina, aby z tym człowiekiem postępować 
z możliwą delikatnością ze względu na jego stosmki o- 
sobiste z prezydentem Wilsonem, o którego nam obecnie 
bardzo chodzi, jak również i z tego powodu, że władze 
koalicyjne okazują nam wiele uprzejmości. 

5. Zastosuję się do tych wskazówek. 

— A więc żegnam pana, panie Beckmann = powie- 
dział prezydent, podając mu rękę. — Niechże pan tam 
dobrze się postara. 

Opuściwszy gatinet prezydenta, decernent Beck- 
mann uda! się na chwilkę do siebie i wezwał dyżurnego 
urzędnika w swoim dercernacie. 

Gdy tenże się stawił, zwrócił stę do niego, naśladując 
ton i sposób mówienia prezydenia. 


. 
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żyłących z dochodów, tem większa nędza dokucza na- 
szej młodzieży na uniwersytetach albowiem nie może 
uzupełniać swego budżetu miesięcznego zarabianiem w 
instytucjach handlowych i przemysłowych, gdyż te, wo- 
bec zastoju, redukują personel biurowy i pomocniczy Z 
miesiąca na miesiąc. 

Pamiętaimy, że ci szczęśliwi, którym rodzice zape- 
wniają beztroski byt w okresie studjów, stanowią zniko- 
my procent ogromnej rzeszy studentów. 

A reszta ta żyje w naiskrajniejszej nędzy materjal- 
rej nie może prowadzić studjów, celowych niezamąco- 
nych staraniem o mieszkanie godne człowieka kurńtura!- 
nego i o chleb powszedni. 

Jesteśmy pewni, że społeczeństwo pomorskie celu- 
jące zawsze w zrozumieniu potrzeb przeprow a 
akcyi na cele wzniosłe, nie odmówi grosza swego w 

„Tygodniu Akademika”, ` 
urządzonego w roku bieżącym, spełniając tem samem 
obowiązek swój i dług wobec ojczyzny i przyszłych 
pokoleń. 

Z szczególnem wezwaniem zwracamy się do władz 
i instytucyj samorządowych, społecznych oraz do orga- 
nizacyj zawodowych by nie odmówiły nam swego mo- 
ralnego i materjalnego poparcia. 

Apelujemy również do ziemian, przemysłowców i 
kupców polskich, którzy dotąd dań tyle dowodów po- 
czvcia obowiązku narodowego i ofiarności społecznej. 

Przekonani jesteśmy, że nikt nie odmówi daru, gdy 
ziawi się kwestarka łub kwestarz z listą sktadek na 
rzecz akademika, 

Niech na tych listach składkowych nie braknie na- 
zwiska żadnego uświadomionego obywatela. Nieci 
każdy, kto myśli i czuje po polsku spieszy w okresłc 
„Tygodnia Akademika" choćby z najmniejszym datkiem 
na cele pomocy młodzieży akademickiej. 

Protektorat nad akcją „Tygodnia Akademika" na 
Pomorzu przejął p.Wojewoda Pomorski dr. Wachowiak. 

Składki w okresie „Tygodnia Akademika“ przyj- 
mują wszystkie Starostwa, Magistraty i Redakcje pism 
polskich na Pomorzu. 

Toruń, 20 października 1925 r. 

Komitet Woiewódzk: Pomorski Pomocy Pelskiej 

Młodzieży Akademickiej. 

Wydział wykonawczy: Dr. Józef Wybicki, starosta 
krajowy, przewodniczący; Jan Szwemin, kurator Okrę- 
gu Szkolnego Pom, zastępca przewodn.; Stefan Pienia- 
żek, prof gimnazjum, sekretarz; Marcin Cieśliński. syn- 
dyk fzby przemysłowo-Handl., skarbnik; Stefan Bo- 
rowski, red. „Słowa Pomorskiego“. zastępca sekretarza. 

Członkowie: Ks. Strogulski, naczelnik kuratorjum, 
Ks. Dziekan Pełka, Jan Brejski, Dyr. Kołudzki, Dr. 
Jerzy Wiszniewski, Czesław Gaszyński, delegat korp. 
kupców polskich, wizytator Aleksy Makowski, sędzia 
Jan Karnowski, maj. rezerwy Tadeusz Janowski, kap. 
Stefan Kaczmarek, Stanisław Manthey, Dyr. Jan Ka- 
czor, red, Jan Zagierski. 


Komisła Rewizyjna: Michał Bulmerincąq, dr. Izydor 
Brełski, Bazyli Billewicz, Stankiewicz, Ferdynand Her- 
degen, Józef Ratajski. 


Tydzień Akademika odbędzie się na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej od 4 do 11 listopada bieżącego roku 
pod protektoratem pana Prezydenta Rzeczypospofite! 
Stanisława Wojciechowskiego i Komitetu Honorowego 
w którego skład wchodzą: Em. Ks. Prymas E. Dalbor, 
Em. Ks. Kardynał A. Kakowski, pp. Marszałkowie Se- 
mu M. Rataj i Senatu W. Trąmpczyński, premier Wi. 
Grabski, ministrowie St. Grabski, St. Janicki, Cz. Klar- 
ner, Wł. Raczkiewicz, J. Radwan, M. Rybczyński, Wł. 
Sikorski, Fr. Sokal. Al. Skrzyński, K. Tyszka, A. Źy- 
chliński, mec. A. Osuchowski. 


— Do jutra muszę wiedzieć, kto z Polaków jedzic do 
Gdańska na spotkanie Paderewskiego. W naszem r- 
chiwum wyszuka pan ich nazwiska i, o ile są notowanć; 
da mi pan zupełny odpis naszych notatek. . 

cham pana, — odpowiedział urzędnik. . 

— Zaraz, nie skończyłem jeszcze... Z Gdańska ZA 
telegrafuję tu do biura, kiedy można będzie spodziewa 
się przyjazdu Paderewskiego... W okolicy dworca na- 
leży skonsygnować większe siły policyjne, aby nie do~ 
puścić do jakich ekscesów. 
zmie się pan z komisarjatem dworcowym. 
wszystko. 

— Słucham pana, będzie wykonane. A na którą go” 
dzinę życzy pan sobie informacje co do delegatów ? 

— Ach, te mi wszystko jedno. .. Może mi pan to na” 
wet do domu przysłać. 

Nazajutrz rano obudził się pan Beckmann w usposo- 
bieniu iście świątecznym. Nareszcie u schyłku życia 
kapryśna fortuna uśmiechnęła się į do niego. Ma tera? 
stanowisko, na którem zdolności swoje wykazać może. 
Ta ostatnia misja prezydenta szczególniej go cieszyła. 

Po spożyciu na obład tradycyjnego pieczystego * 
indyka i zakropieniu go Free dobrego Jołrannisbergó* 
pan Beckmann wpadł, w humor jeszcze lepszy. 

— A gdyby tak odwiedzić dziś po południu tego bied- 
nego Horsta, —* powiedział do swej połownicy, z które 
przywykł przez trzydzieści parę lat pożycia dzieć sę 
z każdą myślą 

— Bardzo dobrze byś zrobil... U mich tam pew 
dzić smutno... Jedynak ich musiał sromotnie ucieka 
z miasta przed zemstą zrewolucjonizowanych żołnierzy: 


— Chciałbym mu się pokazać w swoim nowym d8- 
rakterze urzędowym. Do tei piy ja mu zawsze 9 
zdrościłem kariery życiowej... Dziś chyba koleje de 
amenity.. Fortuna odwróciła się od miego. 

Przed wieczorem udał się więc na Sołacz, U Hof" 
stów rzeczywiście zastał atmosferę smutną. . ść 

— Tak, tak, — mówi! radca do gościa, — na stato: 
musimy spędzać Gwiazdkę sami... A jeszcze być moż” 
czękają nas gorsze rzeczy.. 

— No, no, ME być nie trzeba. .. 

i Ciaz dalszy nastapl) 


.. Co do tego, zresztą, poro“ 
To byłoby 


| 
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Sprawy Sspołeczno-gospodarcze. 


Podatki a budzet. 


Redukcja wydatków państwowych jako jedyna możli- 
wość zmniejszenia ciężarów podatkowych, 


Na żaden temat w prasie codziennej nie wypowiada 
stę tyle głupstw, herezji i sugestji, jak w sprawach po- 
datkowych. 


Najwięcej uderzają tu niedociągnięcia i zupełny brak 
prientacji, dzięki czemu powyższe zagadnienia stale są 
ujmowane niewłaściwie. Sądzę, że zdrowy chłopski ro- 
zum wielce może być pomocnym przy omawianiu tych 


eń. 

Ciagte sk słyszy i czyta, że podatki są za wysokie, 
że podatki muszą być zmniejszone, inaczej życiu gospo- 
darczemm grozi zupełna ruina, fabryki staną, banki zban- 
krutują itp. 

Jest to jednakże ogólnik nic nie mówiący. Nie mó- 
wi on nam, które warstwy społeczeństwa płacą za du- 
żo, a które za mało. 

Może się wydawać dziwnem, lecz jeśłi się porówna 
czasy obecne z dawnemi przedwojcnnemi, to okaże się, 
że niektóre odłamy społeczeństwa płacą podatków 
więcej aniżeli w dawnych czasach, inne zaś znacznie 
mniej. Dopiero Ścisła analiza i porównanie daje nam 
należyty pogląd i należycie nam uświadamia rzeczywi- 
sty stan, iaki istnieje. 

Nie miejsce tu jednak na tego rodzaju zestawienia, 
zaprowadziłyby one zbyt daleko. Na podstawie cyfro- 
wego materiału, którego ze względów technicznych nie 
mogę tu podać można jednakże stwierdzić, że zbyt po- 
Śpiesznie stawiane ogólniki sprawy bynajmniej nie wyła- 
niata, albowiem są też i takie warstwy społecz., które 
przed wojną podatki płacity, a obecnie nie płacą ich wca- 
le mp. służące, inne natomiast płacą ich znacznie mniej, 
jeszcze inne znacznie więcej. 

Ponieważ bez względu na to, kto nłaci podatki, pań- 
stwo polskie wydatkuje mniej lub więcej jednakową su- 
me, a wydatkuje je nie ze swej kieszeni, gdyż w niej nic 
nie posiada lecz z majątków prywatnych jednostek, 
przeto suma ogólna pieniędzy niezbędna do utrzymania 
państwa zebraną być musi, gdyż państwo umrzeć nie 
może, 

Bez względu na to, w jaki sposób się to stanie, któ- 
re warstwy złożą więcej ofiar w postaci danin na œ- 
tarzu skarbu państwa, ogólna suma niezbędna do życia 
państwa musi być dostarczoną. Tak jak każdy czło- 
wiek, aby nie umrzeć, musi mieć pewne minimum docho- 
dów dła swego wyżycia, tak samo swoje minimum tak- 
że i państwo musi mieć. 

Powie nam kto może, że był czas, kiedy podatki by- 
ły Śmiesznie niskie (co za naiwność?), a mianowicie w 
okresie inflacji marki polskiej, ale na to każda myśląca 
jednostka odpowie, że wszak sama inflacja nie była ni- 
czem mnem jak właśnie najuciążliwszym, nafbardziej 
bolesnym, dla warstw fizycznie i umysłowo pracujących, 
podatkiem. Płacił go ogół nie tylko na rzecz państwa, 
lecz również na rozwinięcie polskiei wytwórczości 
Wprawdzie eksport się nieco poprawił w owych cza- 
sach, ale stan średni i cała polska inteligencia (co zosta- 
ło jaż naukowo stwierdzone) zostały zupelnie, ate to 
zupełnie zrujnowane. 

Skoro obywatel me chce płacić podatków, wtedy 
rząd zuaidzie zawsze okólny sposób do dostania się do 
iego kieszeni ez bicie papierków pieniężnych, bez- 
prawne i niel kerzystanie skarbu państwa z kre- 
dytów u obywateli itp. (patrz mowa posła Romockiego 
przy generalnej dyskusji nad budżetem). 

Tak czy inaczej podatki płacić musi każdy naród, 
każde społeczeństwo bez względu na to czy odbywać 
się to uędzie w sposób nowoczesny — za pomocą poda- 
tków bezpośrednich, czy w sposób nieco orzestarzały, 
bo niesprawiedliwy przez Ściąganie podatków pośred- 
nich, (pod. konsumicyjne, opłaty itp.) czy wreszcie w 
sposób zgoła pierwotny, a nawet barbarzyński za po- 
mocą podatku infiacyinego. 

Jeżeli rozpisuję się na ten temat, to dlatego, aby 
wykazać, że szeroki ogół, najszersze warstwy społe- 
czeństwa dążyły zawsze do tego, aby podatki były mo- 
żliwie sprawiedliwie rozłożone na wszystkich, że w in- 
teresie przedewszystkiem warstw robotniczych, praco- 
wników umysłowych. iak również całego stanu średnice- 
go należy, aby w dziedzinie podatkowej nie było nic u- 
krytego. nieszczerego, a więc aby podatki bezpośrednie 
miały przewagę nad konsumcyjnemi, oraz aby nie do- 
puścić pod żadnym pozorem do podatku inflacyjnego. 
Podatek ten rujnuje, prołeiarjazuje najszersze warstwy. 
które sa fundamentem każdego zdrowego społeczeństwa 
fizycznie i umysłowo pracujące. Zatruwa on psychikę 
każdego człowieka kryje się ten podatek zarówno w 
stale zmniejszającej się efektywnej pensji urzędnika, pla- 
cy robotnika. w cenie prawie każdego wytworu itp. 

Podatek inflacyjny, to najbardziej barbarzyński, a 
nawet wysoce niemoralny sposób Ściągania należyto- 
Ści podatkowych. Wprawdzie istnieją takie gałęzie spo- 
łeczeństwa. którym inflacja częściowo dobrze zrobiła 
Rp. ciężki przemysł. banki, wielcy właściciele ziemscy. 

Istnieją nawet tendencje w Polsce do wywołania 
(sprowokowania) nowej inflaci, oczywiście ze strony 
sier zainteresowanych, projekt, który jedno z poznań- 

pism ma czelność wysuwać iako jedyny sposób 
uzdrowienia życia gospodarczego (ladne uzdrowienie). 

Wiemy już, że inflacja krzywdzi znakomitą więk- 
SZoŚĆ (przeszło 90 proc.) społeczeństwa, które rzecz 

a nie może dopuścić, aby zadowolnić apetyta zni- 
Komej mniejszości, a jednocześnie pogrążyć cały krai w 
anarchji i zupełnego upadku. Po tei linii idą 
Tównież głosy wybitnych ekonomistów i praktyków, Za- 
mieszczane w formie ankiety w Kurierze Poznańskim 
Głos Pomorski z ub. niedzieli: Zagadnienia Fi- 
Bmiisowe w przeglądzie prasy). 
Powracając jednakże do właściwego tematu- nale- 


ży powiedzieć sobie, nie chcemy wywołać widma intla- 
cji, płaćmy podatki i to płaćmy wszyscy bez wyjątku, 
w miarę swych zdolności. Podatki jednakże nię mogą 
żadną miarą niszczyć substancji majątkowej, nie mogą 
doprowadzić do bankructwa poszczególnych firm i do 
zwiększania się bezrobocia, 

Skoro to ma miejsce, Śruba podatkowa w poszcze- 
gólnych działach wytwórczości winna być siolgowaną. 
Uzyskać to można jedynie i wyłącznie na drodze prze- 
prowadzenia radykalnych redukchi w budżetach pań- 
stwa i samorządu. Trzeba być naprawdę demagogiem 
pierwszej klasy, aby z iednej strony dażyć do redukcji 
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wysokości podatków bez równoczesnej akcji sklerowa- 
nej w kierunku zmniejszenia wydatków państwowych. 

Skoro jest ciężko, musi się ograniczać, muszą być 
przeprowadzone wielkie oszczędności nie tylko w wy- 
datkowaniu państwa, ale także i w budżetach naszych 
samorządów terytorialnych i gospodarczych, które na 
równi z władzami rządowemi słyną w Polsce z niesły- 
chanej rozrzutności. 

Zmnieiszenie się ciężarów podatkowych, jest nie do- 
pomyślenia bez równoczesnej redukcji wydatków na- 
szych władz rządowych i samorządowych. 

Jerzy Kruszewski. 


Wybory 
Warszawa, 28. 10, tel. wł. czoraj odbyły się wy- 
bory do prezydium Rady Naczefhej Organizacji Ziemian. 
Na prezesa wybrano Maurycego hr. Zamojskiego, wie- 
prezesów: senatora Steckiego, hr. Jungwiłła i posła Ja- 


do Rady Naczelnej Organizacji Ziemian, 


roszyńskiego. Do wydziału rady naczelnej weszli: Sta- 
nisław hr. Czapski, Czernecki, Fudakowski. Jankowski, 
Kazimierz Lubomirski, poseł Łuszczewski,  Kiełbicki. 
Wierzbiński, inż. Sułkowski. 


Pożyczka rotschyldowska czy angielska, 


Rząd polski otrzymał od Rotselryldów frankfurtskich 
propozycję na pożyczkę 125 milj. dol., płatność 25 lat, 
stopa 6 proc. kurs emisyjny 94. Niestety w ostatniej 
chwili rząd berliński dołączył pewne warunki politycz- 


ne. Również są pomyślne widoki na uzyskanie pożycz- 
ki w Londynie, dokad udaje się z końcem listopada mi- 
nister Skrzyński dla podpisania umowy w Locarno. 
Wtedy również omówiono hy Sprawę nożyczki. 


j wnych sferach staje się modą. Podatków nie chce płacić nle- 
Agenda kupiecka. tylko ten, kto mógłby płacić bez wielkiego wysiłku. Mamy 


Związek Towarzystw Kupieckich W Poznaniu, przy 
swei pracy w kierunku działalności informacyjnej róż- 
nych dziedzin życia gospodarczego, ma możność jak- 


do czynienia z faktem niezwykle groźnym, ogarniającym Sze- 
rokie masy tj. z nastrojem do niepłacenia podatków. Jeżeli nie 
uda się tego nastroju przełamać i jeżeli potrwa on kilka mie- 
sięcy, załamanie się państwa gospodarczo Stanie się nieunik- 


najszerszego kompletowania zbieranych u siebie wiado-Ą nione. Wynikiem niepłacenia podatków będzie dyktatura fa- 


mości. Jednakże w pracy tej, przedewszystkiem co do 
źródeł zikupu towarów, nie mogliśmy nieraz dać wska- 
zówek, pomimo nabytych doświadczeń i wiadomości, 
gdyż nie posiadamy dotychczas takiego źródła infor- 
macyinego, któryby czysto polskie firmy, godne polece- 
nia zawierało. Szczególnie silnie odczuwamy brak ta- 
kiego żródła informacyjnego w chwili obecnej reglamen- 
tacji przywozu i rozmaitego rodzaju przeobrażeń cel- 
nych, kiedy dla wielu artykułów zagranica została od- 
cięta, a zapotrzebowanie konsumcji mt Się pokryć wy- 
robami krajowemi. Drugiem naszem dążeniem jest 
slktompietowanie informacyj praktycznych z dziedziny 
naszego ustawodawstwa oraz rozporządzeń ministeriał- 
nych, z któremi każdy kupiec i przemysłowiec winien 
być obznajmiony. 

Powodowani tą myślą przystąpiliśmy iuż od kifku 
miesięcy do opracowania Agendy Kupieckiej na rok 
1926, materiał informacyjny do której zbieraliśmy, przy 
swej stałej pracy informacyjnej, od kiłku łat. 

Że względu na cel, któremu Agenda ma służyć, tre- 
ści jej (około 300 stron) zamierzamy podzielić na na- 


stępujące części: 
I. Dział notatek 


1) Kalendarz na rok 1926. 2) Notatki kalendarzowe 
na każdy dzicń 1926 roku. 3) Główne terminy na rok 
1927 (według miesięcy). 4) Adresy. 5) Terminy wek- 


stowe, 
; I. Ustawodawstwo. 

6) Prawo wekslowe. 7) Prawo czekowe, 8) Usta- 
wa monetarna. 9) Ustawa o ochronie lokatorów. 10) 
Przepisy celne. 11) Statut Banku Polskiego, 12) Usta- 
wa o Kasie Chorych. 13) Podatek przemysłowy. 14) 
Podatek dochodowy. 15) Podatek majątkowy. 16) U- 
bezpieczenia społeczne: a) ubezpieczenia inwalidowe, 
b) ubezp. urzędników prywatnych, c) ub. od nieszczę- 
śliwych wypadków. 17) Czas pracy w handlu. 18) Ur- 
lopy wakacyjne. 19) Ochrona pracy młodocianych. 20) 
Opałty stemplowe. 21) Podatek od kapitałów i rent. 

BHI Informacje drobne. 
__ 22) Skróty, 23) Taryfa pocztowo - telegraficzna. 24) 
Przywóz a wywóz towarów za granicę. 25) Parytet 
pieniężny. 26) Umowy handlowe z Polską. 27) Tablica 
przerachowan'a marek polskich na złote. 28) Miary i 
wagi. 

IV. Spisy instytucyj i organizacyj gospodarczych 

y „, w Polsce i za granicą, 

29) Targi i wystawy krajowe na rok 1926. 30) Wy- 
stawy i Targi Międzynarodowe na rok 1926. 31) Pol- 
skie placówki konsularne za granicą. 32) Obce placó- 
wki konsularne w Polsce. 33) Organizacje kupieckie w 
Polsce. 34) Spis banków państwowych, akcyjnych o- 
raz spółdziełczych. 

V. Źródła zakupu: 

35) Skorowidz firm przemysłowych i handlu hurto- 
wego. 36) Polskie placówki gosnodarcze za granicą. 

„Agenda kupiecka", bezpłatnie rozdawana przez 
hurtowników i fabrykantów swym odbiorcom, kupcom, 
detalistom, może się stać najlepszą į najwięcej racjonalną 
reklamą oraz miłym a praktycznym podarunkiem gwiaz- 
dkowym. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje Sckretarjat Związku 
(ul. Pocztowa 31). Termin przyjmowania zamówień do 
dnia 15 listopada 1925 r. 

Związek Towarzystw Kunieckich w Poznasiu. 


Sprawy podatkowe. 


— OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO. Ze względu 
na wątpliwości co do obniżenia stopy podatku przemysłowego 
(obrotowego) do 1 proc. na materiały budowlane, narzędzia 
rolnicze, surowce żelazne itp. — o czem donosiliśmy przed 
kilku dniami -- wyiaśuiamy. że obniżenie stopy podatku do 1 
proc. odnosi się wyłącznie do obrotów. które zostają osiągane 
przez przedsiębiorstwa handlowe ze sprzedaży lurtowel, a nie 
stosuje się do obrotów dokonywanych przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Te przedsiębiorstwa muszą płacić nadal nor- 
malna stope podatku obrotowego. 


— BOJKOT PODATKÓW. Niepłacenie podatków w pe- 


szystowska lub komunistyczna. Najbardzie liberalna polityka 
podatkowa. redukcje, konsekwentna polityka gospodarcza nie 
pomoga, jeżeli się nie uda pokonać nastroju niepłacenia podat- 
ków jaki się dziś żywiołowo rozpowszechnia. Włościanie wsi 
Lipiny postanowili odmówić płacenia pdatku majątkowego, 
gdyż dochód z gospodarki wystarcza zaledwie na utrzymanie. 
Podobne zebrania odbyły stę w innych wsłach. 

— WPŁYW PODATKÓW BEZPOŚREDNICH. Pierwsze 
2 dekady miesiąca października zaznaczyły sie dla Skarbu 
Państwa pewną poprawą wpływów podatków bezpośrednich, 
z których we wrześniu w ciągu 2-ch pierwszych dekad osiąg= 
nięto 13,2 milj. zł}, w październiku za. wanalogicznym okresie 
15.9 milj. złotych. 

Wzrost wpływów dotyczy w pierwszym rzędzie podatkm 
przemysłowego z którego 20-dniowy wmływ w październiku 
wynosi 9 milj. zł. (we wrześniu 5,9 milj. zł) oraz podatków 
gruntowych, które w ciągu 20 dni października dały 2,4 mili, zł 
gdy we wrześniu 2,1 milj, zł. Opłaty stemplowe przyniosły 
6,1 zł., gdy we wrześniu 5,9 milj. zł. o 

— SKOŃCZMY Z LICHWĄ PODATKOWĄ. Swego czasu 
Scjm uchwalił, celem przyspieszenia wpływu podatków, od 
których płacenia w czasie inilacji płatnicy zupełnie się odzwy» 
zzail, odsetki za zwłokę w wysokści 4 procent w stosunku 
miesięczznym. Było to wówczas uzasadnione. dziś wszystkie 
działy życia gospodarczego zamierają. To toż zwolna wSzyscy 
niemal płatnicy podatków znaleźli się w zwłoce, skutkiem 
czego do zaległych podaików narastają im cztero-procentowe 
odsetki zwłoki miesięcznie. Jak może być mowa o potanieniu 
kredytu, ieżełi rząd za nie — dobrowolnie udzielony ksedyt 
w formie zwłoki w ściąganiu podatku pobiera 4 procent mic- 
sięcznie mimo, iż ustawowa stopa procentowa wynosi 2 płoc. 
Na dobitkę do podatków zaległych i odsetek za zwłokę doclio- 
dzą jeszce koszty egzekucyjne. Skończyć należy z lichwą 
podatkową. która nie stanowi podniety do punktualnego pla- 
cenia podatków, ani nie zwiększa dochodów skarbu. (Pol.) 


Giełda towarowa. 


Grudziądz, 27. 10. Rolnik notuje: żyio 16-—16.50, psze- 
nica 22—24, jęczmień do 20, jęczmień browarowy do 22, 0- 
wies 17—18, groch 20—21.50, — Victoria 28—30, stagnacja z 
powodu robót polnych i wielkiego braku gotówki. Młyn Ro- 
sanowskiego notuje: mąka pszenna 38, mąka żytnia 28, otręby 
Żytnie i pszenne 12, Śrut 20. 

BYDŁO I MIĘSO. 

Poznań, 27. 10. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisfi 
notowania cen. Spędzono wołów 79, buhaji 248, krów 409, 
była 736, świń 1496, cieląt 395, owiec 886, razem zwierząt 
3510, płacono za 100 kg. żywej wagi za: pełnomięsiste wytu- 
czone woły od 4—7 lat 86, młode mięsiste niewytuczone' I 
starsze wytuczone 70, miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze 58—60, stadniki pełnomięsiste młodsze 76 
—78, miernie odżywione mołdsze i dobrze odżywione starsze 
58. pełnomięsiste wytuczone krowy najw. wart. rzeźnej do 7 
lat 86, starsze wytuczone krowy i mniej dobrze młodsze krowy 
i jal. 72, miernie odżywione krowy i iałówki 56—-58, licho: od- 
żywiche krowy i łaówki 44, najprzedniejsze cielęta tuczne 100, 
średnio tuczone cielęta j najprzedniejsze ssaki 80—84, mniej 
tuczone cielęta i dobre ssaki 66—70, liche ssaki 56—60, jagnię- 
ta tuczone i młodsze skopy tuczne 58—60, starsze skopy tucz- 
ne, liche jagnięta tuczne i dobrze odżywione młode owce 43— 
46, miernie odżywione skopy i owce 32—30, świnie pelnomię- 
site ad 100—120 kg. żywej wagi 134—136, — od 80 do 100 
kg. 126 mięsiste Świnie ponad 80 kg. 116, maciory į późne ka- 
straty 110-—113. Przebieg targu spokojny, bydło niewyprze- 
dane, popyt na gatunki lepsze. 


Gielda pieniężna. 
Złoty w dniu 27 października 1925 r. 

Gdańsk złoty 86.27-86.48, przekaz na Warszawę 85.77— 
85.98, Berlin złoty 69.35-70.65, przekaz na Warszawę 69.42— 
59.78, przekaz na Poznań lub Katowice 69.52—69.88, Zurych 
przekaz na Warszawę 85.00, Londyn przekaz na Warszawę 
29.00, Nawy Jork przekaz na Warszawę 16.50 Paryż (godz. 
11) przekaz na Warszawę 375.00, Wiedeń złoty 117.-——-118.00 
przekaz na Warszawę 117.50, Praga złoty 560.50—563.50 ne. 
kaz na Warszawę 559.00 565.00, But: areszt przekaz a War- 


szawę 35.40, Czerniowce pizekaz na Warsz; 
b iz zawę 35.20, Ry 
przekaz na Warszawę 90.00. wy 


Uroczystość „Nieznanego 


Wczoraj odbyło się w Sali posiedzeń Rady Miejskiej w ra- 
tuszu I posiedzenie w sprawie zorzanizowamia uroczystego ob- 
chodu ku uczczenia Nieznanego Żołnierza w dniu złożenia Jego 
zwłok do grobu w Warszawie. 

Na posiedzenie, któremu przewodniczył p. prezydent Wło- 
dek. przybyłi przedstawiciele duchowieństwa, władz cywil- 
nych i wojskowych, organizacji półwojskowych, poszczegól- 
nych towarzystw i prasy. 

Na zebraniu ustalono program całego Święta, które odbę- 
dzie Się w dniu 2-go listopada br. 

O godz. 11 przedpołudniem odbędzie się dla wojska uroczyste 
nabożeństwo żałobne w kościele garnizonowym, poczem 
nastąpi wymarsz wojska na cmentarz garnizonowy, gdzie 

o godz. 12-tej nastąpi poświęcenie grobów. 

O zodz. 12,30 zbiórka towarzystw, organizacyj i delezacyj i 


eros POMORSKI 


Żołnierza” w Grudziądzu. 


wojska na Placu 23 Stycznia, gdzie odprawią się modły 
za zmarłych żołnierzy. Po przemówieniu księdza garni- 
zonowego nastąpi składanie wieńców przy płycie „Nie- 
znanego Żołnierza“. 

O godz. t2,58 zahuczy syrena na znak, że o godz. 12.59 nastąpi 
1-minutowe powszechne miiczenie, które w chwili opusz- 
czenia zwłak do grobowca w Warszawie nastąpi w ca- 
łem państwie. 

O godz. I-szej orkiestra wojskowa zagra marsz żałobny, DO- 
czem nastąpi defilada wojsk, półwojskowych i cywil- 
nych. Udział w defiladzie biorą tylko organizacje, któ- 
re stawią się w liczbie conajmniej 25. 

Organizacje wojskowe. półwojskowe i cywilne oraz towa. 

rzystwa ustawią się ze sztandarami na Placu 23 Stycznia o 

godz. 12,30. 


Dwa życia judzkie pady ofiarą niecnego oszustwa. 


Krwawy zatarg na We mieszkaniowym. — Oszukany zabija oszusta i siebie, 


Warszawa, 28. 10. 25. (Tel. wł.) Wczoraj na 
tle zatargu mieszkaniowego rozegrała się krwawa 
tragedja, w domu przy ul. Złotej nr. 5. W domu tym 
mieszkał od kilku lat w dwu-pokojowem mieszkaniu 
z kuchnią niejaki Ntanisław Rybakiewiez, ostatnio re- 
daktor i wydawca m esięcznika „Wieś, dwór i miasto“. 

Mniej więcei tydzień temu Rybakiewicz odstąpił 
swoje mieszkanie inż. Markiewiczowi za sumę 5000 zł, 
z czego 2000 zł otrzymał gotówką, a 3000 zł czekiem 
na Bank Związku Spółek Zarobkowych. 

Przed trzema dniami Rybakiewicz wyprowadził się 
z mieszkania, do którego wprowadził się inżynier Mar- 
kiewicz, Onegdaj Rybakiewicz dał zrealizować czeki, 
otrzymane od Markiewicza, przyczem okazało się, że 
czeki są fałszywe, bo na koncie Markiewicza niema 


juź od d:wna ani grosza. Rybakiewicz napisał skargę 
do prokuratury, żądając pociągnięca Markiewicza do 
odpowiedzialności za oszustwo. 


Wczoraj po południa przyszedł Rybakiewicz do 
dawnego swego mieszkania, które zastał zamknięte, 
Wobec tego wziąwszy do pomocy ślusarza chełał otwo- 
rzyć drzwi wytrycliem, aby z mieszkania zabrać aparat 
telefoniczny. W czasie wchodzenia do m:eszkania spot- 
kał na schodach inż. Markiewicza. Wówczas Ryba- 
kiewicz zobaczyws'y Markiewicza, wyciągnął rewolwer 
1 ze słowami: 


„Giń oszuście !'* 


zrani! go 21na kulami w szyję i policzek, następnie 
sam jednym wystrzałem odebrał sobie życie. 


Szczegóły tragedji mosnej na poczcie w Warszawie 


Zabójca był przedtem wzorowym mężem i ojcem. 


Warszawa, 28 10. 25. (Tel. wi.) Morderca i samo- 
hójca por. Spłęgalski który w poniedziałek zamordował 
urzędniczkę pocztową pannę Zofję Kopertówną a potem 
sam się zastrzelił był człowiekiem żonatym 
i posiadał dwoje dzieci: 5-letnią Halinę i 3-let- 
niego Jerzyka. 

Rodzina jego mieszkała pod Jabłonną, zajmując 
jeden pokój bardzo nędznie umeblowany. 

Podczas swoich wyjazdów z Jabłonny do Warszawy 


por. Spłęgalski poznał w pociągu Zofję Koper- 
tówną, w której się zakochał. Chciał sią z nią 
ożenić. porzucając żonę. Od miesiąca por. Spłęgalski 
nie odwiedzał swojej rodziny. 

Przed popełnieniem morderstwa i samobójstwa 
przyjechał do żony i czule żegnał się z dziećmi. 
Sąsiedzi opowiadają, że por. Spłęgalski przed poznaniem 
Z. Kopertówny był wzorowym mężem i ojcem. 


Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ: Czwartek 29 go października Przemysł. 


Wschód słońca 6 52 zachód 4 35 
Wschód księżyca 4 18 zachód 8 26 
SR 
DYŻUR NOCNY APTEK: 
Od 24. 10 do 30. 10. Apetka „Pod Łabędzieim* 
* 
—ee Bibljoteka i Czytelnia T. C, L. w Grudziądza jest o- 
twarta: 
W Muzeum (uł. Lipowa nr. 28 i ptr.) codziennie — z wy- 


jatkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w Środy 
l soboty od godz. 4—5. 


Na Chelmióskiem przedmieścia w kancelarji parafja!nej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki; i czwartki od 4—5. 


W Małym Tarpnie w niedzielę | święta po nabożeństwie 
— Muzeum (uł Lipowa ar. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz 12—2, w niedziele i święta od zods 11—2. 


* 

— Z Teatru Miejskiego. Dziś w Środę na ogólne ża- 
danie odegraną zostanie komedja Kiedrzyńskiezgo p. t: „ZABA- 
WA W MIŁOŚĆ“. Koncertowa gra calego zespołu z uroczą 
panną Fiszerówną i dyr. Dąbrowskim, naturalny humor który 
sztukę zawiera oraz pierwszorzędna wystawa stawiają całość 
na poziomie pierwszorzędnyin. Legitymacje ulgowe uprawnia- 
ja do 50 procent zniżki. W sobotę premiera głośnego dramatu 
Zapolskiej „.CAREWICZ* z panem Jastrzębcem - Kamińskim w 
roli tytułowej. Jego uroczą partnerką bedzie pani Rawicz w 
roli Lonji; występująca po raz pierwszy w Grudziądzu. 

—** W ostatniej chwili otrzymaliśmy od p. Prezydenta 
Miasta odezwę do spałeczeństwa z okazji pogrzebu Niezna- 
nego Żołnierza, którą jednakże z powodu braku miejsca i 
czasu podamy dopiero w jntrzejszym numerze. 


ZO OZ O EO ZE ZE OE Z ZEE R EE ZR, 


29-go października 1945 r. 


—** O zachowanie zabytków kultury pomorskiej. W róż- 
nych zakątkach naszej dzielnicy znajdują Się nieraz w niepo= 
szanowaniu resztki zabytków starej kultury pomorskiej: sta- 
re hafty, czepki, stroje ludowe, meble, z ornamentami itd. itd. 
Resztki te mają jednakże wielkie znaczenie iak dla krajo- 
znawstwa naszego, tak też dla zdobnictwa naszego rodzi- 
mego. Zwracamy się przeto do wszystkich ludzi dobrej woli, 
a przedewszystkiem do wiel. księży, do pp. lekarzy i nauczy= 
cieli, którzy często zaglądają także do chat najuboższych, ż6= 
by na przedmioty te zwracali uwagę i starali się je zachować, 
donosząc o tem Towarzystwu z tem, czy i za jaką cenę można 
je nabyć dla Pomorskiego Muzeum Przemysłu Ludowego. 
Adres Pomorskie T-wo popierania Przemysłu Ludowego w 
Kościerzynie. 

—** Ziazd Zarządu Wojewódzkiego Ch. N. S. Rol. W po- 
niedziałek, dnia 26 października odbył się w Grudziądzu Zjazd 
Zarządu Wojewódzkiego Ch. N. S. Roln. na Pomorze, który 
zagaił j przewodniczył prezes tego. p. senator dr. Janta Poł- 
czyński, Wysłuchano sprawozdań: 1. generalnego sekretarza 
St. Kunza o stanie Sekretarjatu itd. 2. Prezesa komisii finanso- 
wo - Organizacyjnej p. Kazimierza Życkiego, który omówił 
program pracy organizacyjno - skarbowej. P. poseł Ossow- 
ski wygłosił ciekawy referat o położeniu naszem obecnym 
tak pod względem politycznem jako i gospodarczem. Na zieź- 
dzie wyrażono votum pełnego zaufania dla klubu Ch N. 

—** Poranki muzyczne Związku Nauczycieli muzyki i 
śpiewu. Na posiedzeniu dnia 25 bm. Zarząd miejscowego Ko» 
ła Związku naucz. muzyki i śpiewu uchwalił rozpocząć dzialal- 
ność pedagogiczną przez urządzanie poularnych odczytów. ilu- 
strowanych muzyką. Odczyty te mają cel ściśle pedazozicz- 
ny — koncerty zaś połączone z odczytami pozwolą słucha- 
czom wniknąć w ducha omawianego kompozytora względnie 
epoki. W koncertach zgłosili udział prawie wszyscy człon- 
kowie Związku, którym nato ich stosunki służbowe pozwalają. 
Pierwszy poranek odbędzie się dnia 8 listopada w auli gim- 
nazjum żeńskiego. llustrować będzie p. prof. S. Sokołowska. 
której wysokie wyrobienie artystyczne į subtelne pojmowanie 
muzyki pozwoli słuchaczom wniknąć w ducha Griega, o któ- 
rym tym razem będzie mowa. Następny poranek odbędzie sję 
dnia 22 listopada w auli Seminarjum naucz. ul. Lipowa. Pora- 
nek ten będzie poświęcony muzyce Bacha. Znany nam od 
szeregu lat wirtuoz organowy p. prof. Heyne wykona na orga- 
nach szereg kompozycji bachowskich. Odczyty opracował fa- 
chowo pod każdym względem prof. E. Dawidowicz. Począ- 
tek o godzinie 12-tej w południe Wstęp dla dorosłych 50 
groszy, dla młodzieży szkół Średnich 30 groszy. Dochód 
przeznaczony na rzecz Związku. Szczegóły podadzą afisze. 

—** Tow. Muzyczne Im. St. Moniuszki w Grudziądzu. W 
czwartek dnia 5 listopada o godz. 8-mei wieczorem urządza 
Tow. Muzyczne na sali hotelu pod „Złotym Lwem“ ul. 3 Maja 
koncert połączony z odczytem o Feliksie Mendelsohn- 
Barthaldym. Odczyt wygłosi doskonały znawca historji mu- 
zyki p. prof. Zbigniew Bigo. Program nader urozmaicony, ©» 
beimuie perły literatury Mendelsohna. Wspomnuimy tylko prze» 
cudne uwertury: „Powrót z obczyzny* „Ruy Blas“, „Rondo 
Capricciuso*', „Pieśń bez słów“ itd. Część muzvczną wyko- 
nają uczniowie Instytutu Muzyczn. kursu wyższego z współ. 
udziałem całego grona profesorów. Ażeby wszystkim waf- 
stwom dać sposobność poznać wspaniałe dzieła Mendełsohna, 
ustalono ceny miejsce nadzwyczaj niskie, maiące pokryć tylko 
koszta własne. Mamy więc nadzieję, że publiczność wypełni 
salę po brzegi, a tem samem zadokumentuie życzliwość dła 
chłubnie się rozwijającego Instytutu Muzycznego. 

—%* Półtoraroczna Szkoła rolnicza w Kowałewie Pomor- 
Skim przyjmuje wpisy uczniów na rok szkolny 1925/26 tyłko 
do dnia 2 listopada br. Nauka rozpoczyna się dnia 4 listo- 
pada br. Uczniowie zamiejscowi, którzy znajdą pomieszczenie 
w internacie szkolnym, winni zgłosić się w szkole już dnia 
go listopada br., uczniowie zaś miejscowi dnia 4-go listopada 
br. o godz. 8-mej rano. Kandydaci mający zamiar wstąpić 
do szkoły, winni wnieść podania jaknajspieszniej. pozostało 
bowiem zaledwie parę miejsc wolnych. 

—** Film a „Tydzień Akademika“. Akademicy na wiel- 
ką skalę zakreślili propagandę swego „Tygodnia“. W tych 
dniach wykończono 30 krótkich, humorystycznych filmów 
„trickowych'*, które tryskają wesołością. są niesłychanie cię- 


lliedyskrecje teatralne. 


Z pewnem zażenowaniem biorę dziś pióro do ręki. 

Jeszcze jedna epistola pod adresem teatru? Jesz- 
cze jedno inteligentne dowodzenie, że wszystko jest w 
porządku, gdyby tak dalej w ten deseń? 

Tem przykszej pisać o kwestji teatru, że przecież 
najlepiej i najrozumniei napisany feljetom, to jeszcze nie 
jest nawet jeden uczciwy komplet kasowy. A w tym 
wypadku zamiast stów- trzeba by wymyślić jakąś alche- 
miczną formułkę, któraby kazała publiczności bić się o 
miejsca... Trzeba jednem słowem uderzyć „w czynów 
stal“, zamiast mniej lub więcej mówić... 

Przyjmijmy na chwilę, że między teatrem, recen- 
zentem a publicznością istnieje legendarna wprost har- 
monja, co więcej, współpraca. Tak panowie, współpra- 
ca, jakiej jeszcze dzieje teatru w Polsce nie miały. Ale 
do diabła jesteśmy przedstawicielami części naszego 
kraju, w którym jest 80 proc. elementu nawskróś pol- 
skiego. Wiecie co panowie, spróbujemy zabawić się w 
sielankę. Weźmiemy się razem za ręce i spróbujmy 
jakoś załagodzić kryzys teatralmy. 

— Czy się uda? 

— Troszeczkę dobrych chęci, a wszystko półdzie 
jak z płatka. 

Zabieramy się więc do dzieła. Trzy czynniki, prasa, 
teatr i publiczność. Każdy może doradzić, wygadać się, 
przecież każdy jest przedstawicieleni pewnej części spo- 
łeczeństwa i może zaważyć na powodzeniu lub niepawo- 
dzeniu teatru. 

I to będzie nasz wspólne „uderzanie w czynów stal“ 
kwestii teatralnej. Zanim ieszcze urządzimy sobie taką 
miłą i pożyteczną pogawędkę na łamach „Głosu Pomor- 
skiego”, recenzent teatralny, który z konieczności we- 
4mie tymczasowe przewodnictwo w całej tej kampanii, 
wypowie swoje ekspose. 

A więc słuchajcie. 

Miasto Grudziądz z przyległościami posiada ponad 50 


tys. mieszkańców. Przyjmijmy, że 25 tys. tworzą dzieci, 
ludzie powyżej lat 60, którzy więcej na kataplazmy i 
szczęśliwość niebieską patrzeć zwykli, niż na teatr. Po- 
zostaje więc okrągło 25000. W miejskim teattrze w 
Grudziądzu jest miejsc mniej więcej 600. Podzielmy 
pierwszą Sumę przez drugą, a otrzymamy liczbę 42 w 
przybliżeniu. 

Otóż, jeżeli każda obywatelka miasta Grudziądza 
i każdy tego miasta obywatel pójdzie do teatru tylko 
raz na 42 dni, czyli raz na sześć tygodni, natenczas teatr 
będzie codziennie pełny. Cóż stąd za wniosek? Że 
chociażby bilet do teatru kosztował 5 złotych (unajdroż- 
szy!!!), to jeszcze każdy może znaleźć nawet w okresie 
„grabszczyzny” taką sumę i potwierdzić chociażby tak 
materialnie swój patriotyzm. 

Ale, jeśli mamy się już brać do dzieła, to i dyrekcja 
teatru musi inaczej, niż przez te dwa miesiące rzecz 
prowadzić. Przy otwieraniu sezonu zjednoczonych tea- 
trów powiedziano nam, że opera i operetka gościć bę- 
dzie przynajmniej tydzień, a oprócz tego koncerty syin- 
foniczne. 

Co się jednak okazało? 

Że Grudziądz w tym całym interesie wyszedł dotąd 
można powiedzieć jak Zabłocki na mydle. 

Koncertu symfonicznego nie było wcałe, opera i 
operetka bawiła w Grudziądzu na dwa miesiące wszys- 
tkiego 8 dni(!!!) O, panowie dyrektorzy, tak być nie 
może. Jeśli mamy wspólnie pracować dla dobra pol- 
skości, to pierwszą zasadą w tei kombinacji jest słowo, 
słowo aktora polskiego. A to przecież winno być też 
święte! 

Domagamy się więc w imiemiu społeczeństwa mia- 
sta Grudziądza natychmiatsowej zmiany. Į to od jutra. 
Mamy pełną wiarę w obecną dyrekcję. Rozumiemy 
wszyscy, że początkowa organizacja miała wady i nie 
mogła odpowiednio rozpocząć pracę; za wielka to ma- 
> te teatry zjednoczone. Ale teraz już koniec z 
em. 


P. Benda, powinien sobie przybić mad łóżkiem, obok 
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portretu Basi Radziwillówny, trzy dziewiątki, i oodzień 
je sobie odczytywać. 

Druga rzecz, to repertuar. Utarło się, że teatr w 
Grudziądzu miał wszystko: rekwizyty. dekoracje, ładne 
aktorki, efektowną budkę suflera, piękny gong — ale 
nie miał jednej rzeczy: doradcy literackiego, ale takiego, 
który na polu kulturalnym na Pomorzu pracował od da- 
wna i społeczeństwo pomorskie zna dokładnie. 

'Tem się tłumaczy owe raz poraz zdarzające się „po- 
myłki repertuarowe" choćby w ostatnim czasie zaszłe. 

Wystawienie „Wesela podczas rewolucji** było fa- 
talną pomyłką, zamierzone wystawienie „Karpackich 
górali“ jest pomyłką również, z tego powodu. żę jest to 
sztuka bardzo szacunku godna i leciwa, która dziś jest 
coś nie coś, anachronistyczna. „Pani prezesowa*, która 
niebawem wejdzie na repertuar, grana była w Grudzią. 
dzu- posiada przeto za sobą tak zw. tradycję. 

Tak więc widzimy, że lekko wyraziwszy się panuje 
w zestawieniu repertuaru pewien chaos, 

Przedewszystkiem niema w tem wszystkiem celo- 
wej roboty, widać dorywczość i brak orjentacii. 

I tak naprzykład przedstawienia dla młodzieży są 
dziś w teatrze p. Bendy wprost rzadkością. Doświad- 
czenie nauczyło nas, źe przedstawienia szkolne po znl- 
żonych cenach dawały zawsze komplet, pomimo tego, 
że w pewnym okresie dawano je dwa razy na tydzień! ` 
Nasz teatr nie mógł nic, rozumie się, dać na przedsta- 
wienie dla młodzieży oficjalnie, bo nieoficjalnie wiadomą 
rzeczą jest w sferach teatralnych, że gros widzów na 
spektaklach „codziennie o piątej" stanowił nasze milu- 
tkie pensjonarki. Leży w tem większe niebezpieczeń- 
stwo dla teatru, niżby się na pierwszy rzut oka wyda- 
wało. Gust naszych pensjonareczek wykształcony na 
pieprznym repertuarze, zacznie bojkotować przedsta- 
wienia szkolne. jakie niewątpliwie teatr podejmie. Te- 
raz wyobraźmy sobie, że dyrekcje szkół wydadzą za- 
kaz chodzenia swym pupilom na przedstawienia bardziej 
frywolne ..., teatr straci ważny bardzo krąg widzów. 

Niema również przedstawień dła robotników. Do 
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kawe, sensacyjne i dowcipnie a umiejętnie reklamują „Tydzień 
Akademika“. Pomysły filmów, Świetnie wierszowane napisy 
oraz wykonanie zasługują na uwagę. Filmy te demonstrowa- 
ne będą w stolicy, oraz wysłane na prowincję iuż w najbliż- 
szych dniach. Grodnie świadczą one o wesołości młodzieńczej 
| są utrzymane w ogólnym charakterze tegorocznego „TYgo- 


dnia Akademika": radość, humor, dowcip i radość życia. Fil- 
my akademickie zaciekawiają całą publiczność kinową. 
—** Złote gody małżeńskie w Małem Tarpnie. 75-letni 


cieśla August Ledertefl wraz ze swą żoną 73-letnią Pauliną 
zd Janz, obchodzili w tych dniach złote gody małżeństwa w 
gronie dzieci, wnuków, krewnych i znajomych. Małżonkowie 
Lederteil, mimo, że są Niemcami, cieszą się symp. i zaufaniem 
swych sąsiadów - Polaków. 

—-%* 7 kromki policyjnej. W ciągu ostatnich dni areszto- 
wała policia w naszem mieście dwóch mężczyzn celem odsta- 
wienia do domu poprawy w Chojnicach oraz 1 osobę za piiań- 
stwo. Pozatem zanotowano 9 przekroczeń przepisów policyi- 
nych. na które złożyły Się wypadki nieoświetlenia klatki 
schodowej wieczorem i jeżdżenie o zmroku rowerami, wozami 
i samochodami również bez Światła. 

—»** Kradzieże. Wczoraj zameldowano do tutejszej eks- 
pozytury Śledczej 3 wypadki kradzieży, w których nieznanł 
dotychczas sprawcy zabrali czekoładę, pierniki, 1 płaszcz 
damski, zegarek i 120 zł gotówki.  Plutonowemu Podcibor- 
skiemu, zamieszkałemu w koszarach im. króla Wł. Jagiełły 
skradziono w tych dniach większą ilość bielizny. Sprawca 
kradzłeży roweru — o którei wczoraj pisaliśmy — na szkodę 
Lewandowskiego K. zamieszkałego przy ulicy Lipowej 34, zo- 
stał dzisiaj rano ujęty. 

RUCH TOWARZYSTW 

—(rt) Baczność Kupcy detaliści! Nadzwyczajne walne Ze- 
branie Zrzeszenia Kupców Detafistów odbędzie Się w środę, 
dnia 28 bm. o godz. 8-mej wieczorem na sali p. Zielińskiego 
przy micy Długiej nr. 16, Porządek obrad obejmuje sprawy 
aktualne (podatkowe), zatem obecność wszystkich członków 
bezwzględnie konieczna. (4591) Prezes (—) Pohl. 

—(rt) Walne zebranie Konferenci Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo przy Farze (śródmieście). odbędzie się w 
piątek dmia 30 bm. o godz. 5-ei popołudniu w Sali parafjalnej. 
O liczny udział członkiń i gości uprasza Zarząd. 

—(rt) Pierwsze miesięczne zebranie Związku naucz. mu- 
Zyki i śpiewu Koła Grudziądz, odbędzie się dnia 4-go listo- 
pada (środa) o godz. 20-tej (8 wiecz.) w małej salce muzycz- 
nej gimnazjum klasycznego przy uł. Sienkiewicza. Porządek 
dziemy: 1. Sprawozdanie przewodniczącego o organizacji Ko- 
la; 2. Referat proi. E. Dawidowicza; 3. Dyskusja nad refe- 
Tatem; 4 Święto pieśni; 5. Lekcje praktyczne: a) ze śpiewu, 
b) z muzyki, indywidualne I zbiorowe; 6. Działalność Koła 
w przyszłości. Wszystkich członków Koła zaprasza się na 


—-(rt) Kwartalne zebranie Tow. Sport. „Olimpia“ odbędzie 
Się w piątek, dnia 30-g0 bm. o godz. 8-mej wieczorem w lo- 
kału zebrań Hotel Kellas. O przybycie członków wszystkich 
sekcji uprasza (4564) 
i Zarząd: 
(—) Anmdrot, prezes. (Z) Lewandowski, sekret. 
— (rt) Stowarzyszenie Techników w Grudziądzu podaje do 
wiadomości członków, że dzisiaj w Środę, dnia 28 bm. w 
Szkołe Budowy Maszyn o godzinie 8-mej wieczorem inżynier 
Zaliński wygłosi odczyt na temat: „Znaczenie mechanicznej 
gospodarki rolnej". Goście mile widziani (4558) Zarząd. 
—(rt) Miesięczne zebranie Tow. śpiewu „Moniuszko“ od- 
będzie się w czawrtek dnia 29 bm. o godz. 8-mej wieczorem 
w lokalu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej. Ze względu na 
bardzo ważny porządek obrad obecność wszystkich członków 
pożądana. Cześć pieśni! (4572) Zarząd. 


Z Pomorza. 


—** KOWALEWO. (Ukaranie błuźnierców). Przed Izbą 
karną w Torumiu sądzeni byli fryzjer Bronisław Drążkowski, 
handlarz Konstanty Stempski i Wiktoria Kobusówna, wszys- 
cy z Kowalewa, oskarżeni o to, że w lipcu rb. wtargnęli do 
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— Z niedzieli. Pogoda w niedzielę zawiodła. Czyste od 
chmur niebo, zapowiadające o godzinie 6-tei piękny — pogod- 
ny dzień, zachmurzyło się wnet i już od 7-mej z rana zaczął 
padać prawie ulewny deszcz, który później przemienił się na 
mniej lub więcej ulewne szarugi. Popołudniu niebo się coś- 
kolwiek wypogodziło, a wieczór przyniósł już całkiem znoś- 
ne powietrze. Pozatem niedziela nie wiele przyniosła urozma- 
icenia. Teatr i kina nie mogły się skarżyć na frekwencję, za 
to ogrody publiczne zupełnie już były puste. Na drzewach co- 
raz mniej jest liści, jak zwykłe w jesieni. Obraz ten zwykły w 
tym roku jednak Specjalnie jest groźny, bo jak nigdy dobit- 
nie straszy biedaków, których nie stać na pał zimowy. 

— Poświęcenie kaSyna. W przyszłą sobotę, dzia 31 paź- 
dziernika br. odbędzie się poświęcenie otwarcia kasyna sto- 
warzyszenia Urzędników Cywilnych Okręgu Korpusu Nr. VIII. 
Rano o godzinie 8 odprawioną zostanie w kościele garnizono- 
wyni Msza św. na intencję Stowarzyszenia z udziałem wszyst- 
kich stowarzyszonych. Nowe kasyno mieści się przy ulicy 
Franciszkańskiej nr. 5. Po dokonaniu aktu poświęcenia, od- 
będzie się inauguracyjny wieczór artystyczny, z dancingiem i 
niespodziankami. 

— Tajemnica jednej ręki. W zeszłym tygodniu znaleziono 
na śmielnisku naprzeciw parku Wiktorii iedną tylko rękę 
odciętą od ciała ludzkiego. Powiadomiona o tem ekspozytura 
śledcza poczęła natychmiast dochodzenia w ceru odnalezienia 
reszty ciała. Szybko rozniosła się po Toruniu wieść, że może 
to część poćwiartowanego ciała, zaginionego w 
tajemniczy sposób p. Drozdowicza. I gdyby to nie była rę- 
ka kobiety, gdyby p. D. w międzyczaeie się nie znalazł, baj- 
ka ta znałazła dużo roznosiciel. Tymczasem jednak policja 
śledcza wnet wpadła na trop rzekomych „morderców*. O- 
kazało się bowiem, że ręka ta pochodzi ze sali operacyjnej 
szpitala miejskiego, w którym niedawno temu amputowano 
rękę pewnej kobiecinie z pod Lipna. Zamiast jednak spalić 


kościoła parafjalnego w Kowalewie podczas czerdziestogo- 
godzinnej adoracji, a wszedłszy na chór poczęli się wzajemnie 
częstować wódką, którą przynieśli ze sobą i papierosami. 
Pierwszych dwóch skazał sąd po dwa tygodnie. Kosubównę 
na 1 qi więzienia. 


* CHMIELNO. (Światło elektryczne w _ Chmielnie). 
W kr dniach poraz pierwszy zaświeciło światło elektryczne 
w naszej wsi, narazie w kilku domach. Wkrótce cała wieś bę- 
dzie mogła korzystać z tego udogodnienia. Postęp ten zawdzię- 
cza gmina soltysowi, p. Plichcie, który poświęca dużo czasu 
i trudu dla dobra gminy. 


—** ŻELGOSZCZ, pow. starogardzki. (Mianowanie wójta). 
Dekretem pana wojewody pomorskiego zamianowany został 
wójtem stałym na obwód Drewniaczki p. Władysław Duszyń- 
ski z Żelgoszczy. dotychczasowy wójt komisaryczny, a sta- 
łym zastępcą wójta p. Adam Machuta z Żelgoszczy, dotych- 
czasowy komisaryczny zastępca wójta. 


—** SKARSZEWY. (Los przemytników). Przed kilku 
dniami przechodziła około Iłownicy, większa liczba przemyt- 
ników z niemieckimi wyrobami tytoniowymi. Podczas skra- 
dania się ich po polu nagle zabłysło przed nimi światło kie- 
szonkowej lampy elektrycznej, a prawie równocześnie padł 
strzał, który ugodził jednego z przemytników w pierś. Ciężko 
rannym został Władysław Maciejewicz, lat 27 z Pieców (pow. 
starogardzkiego). Zdołał on jeszcze dojść do pewnego gospo- 
darza, który przywiózł go do tutejszego szpitala. Niema jed- 
nak nadzieji utrzymania rannego przy życiu, Policja Państwo- 
wa śledzi za osobą która użyła broni, lecz nie wiedzieć, czy 
się to da stwierdzić. 

—** KARTUZY. (Zbiór ziemniaków na Kaszubach). Zbio- 
ru ziemniaków nie ukcńczono jeszcze do środy 21 bm., zwła- 
szcza na większych gospodarstwach większych i na majątkach. 
W naszej okolicy miejscami zamróz sięgnął już kilka ctm w 


głąb ziemi, tak, że zbionyj ziemniaków są zagrożone. Kiep- 
skie widoki na zimę! 
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naszej redakcji przychodzą kozie zapytania, czy AŻ 
instytucja, przynajmniej u nas nawskróś społeczna, ma 
zamiar poprzestać tylko na repertuarze i cenach oficjal- 
nych A przecież można dać 3—4 razy w miesiącu 
brzedstawienia po bardzo zniżonych cenach z odpowie- 
dnim wyborem repertuaru. To samo odnosi się do 
brzedstawień żołnierskich. 

Dyrekcja teatru musi zrozumieć jedną rzecz. Lepiej 
mieć komplet przy cenach od 40 groszy do 2 złotych z 
Przedstawienia dla robotnik., dia młodz, szkoln. czy dla 
żołnierzy, aniżeli 14 osób na sali na przedstawieniu zwy- 
Czainem. 

Przy tem postawieniu kwestji jednak musi być bra- 
hy pod wwagę skrupulatnie zestawiony repertuar. Nie 
twierdzę, że trzeba prowadzić podwójny, jeden zwyczaj- 
dy, a drugi dla przedstawień popularnych. Przenigdy! 
Można świetnie jedno z drugim połączyć. 

Jeśli się mówi o przedstawieniach popularnych w 
tej chwili rodzi się w umyśle dyrektorskim tragiczne 


„pobrażenie: „Dziady“, „Kordian“, „Wesele“, ..Zemsta', 
an Jowialski*, „Gesi i gąski“, „Śpiąca królewna“, 
opciuszek‘.. 


I tu znów gruby błąd. 
Starszym daje się lekką i łatwo strawną ów Z 
Irancuskim pieprzykiem, a młodzież ma słuchać poczci- 
aa i ciężkich staruszków. I na nich przyjdzie w 
Swoim czasie miejsce. Na razie musimy urabiać sobie 
Widzów. 
W taki repertuar powinny wejść przedewszystkiem 
ie wszystkie Katerwy sztuki. („Urwis* będzie mial 
odzenie pomimo „tradycji”), następnie jedną z rze- 
By Zegadłowicza, jedną ze sztuk Nikodemiego. wszyst- 
* sztuki Szaniawskiego (dawajcie „Ptaka*), Grubiń- 
skiego „Lampe Alladyna” itd. 
Repertuar ten przytem, że będzie odpowiedni do po- 
gomu przedstawień popularnych. będzie również znał- 
wał uznanie u publiczności doirzalszej. A jeśli nie- 
zacznie, od czasu do czasu przemyci się jakiegoś pocz- 
ego staruszka, wyciagnąwszy go z Panteonu ka- 
SOÓaradkich. repertuar będzie lak utat. 


|  Zmęczyłem się. 

A więc kończmy to oficjalne „wypowiedzenie“ się, 
e modne, odkąd zaczęto przebrowadzać sanację zło- 
ego. 

A teraz myśl nowa, 
spróbuję ją zdefinjować. 

W naszym teatrze niema odpowiedniej atmosfery. 
Niema daleko idącego nastroju życia intelektualnego, to- 
warzyskiego. W innych teatrach (i to nie zawsze) wy- 
twarza się taka atmosfera z biegiem czasu sama. U 
nas trzeba ją stworzyć, co więcej! — trzeba ją zakroić 
na daleko szerszą miarę. 

Trzebaby więc utworzyć w tym drugim lokalu re- 
stauracyjnym czytelnię pism, miesięczników. wszystkie 
nowości z zakresu wydań teatralnych, literackich. mu- 
zycznych. Jednem słowem stworzyć w teatrze, a raczej 
obok teatru życie klubowo-towarzyskie o podkładzie i 

zabarwieniu artystycznem. Flement aktotski może w 
tym wypadku zetknąwszy się z publicznością, wziąć 
ster tego życia w rękę i niewidocznie stworzyć poża- 
daną atmosfere. 

W klubie tym mogą się przed teatrem łub po 
przedstawieniu odbywać bezpłatne barwne i żywe, in- 
teresujące i bardzo współczesne dyskusje — odczyty z 
dziedziny literatury i sztuki a nawet obiektywnej poli- 
tyki, Mogą się odbywać recytacje utworów najnowszych 
poetów polskich. Powinno niewidocznie i celowo roz- 
wijać się zamiłowania do tego, bardzo dziś pogardzonego 
życia umysłowego, powinna dokonywać się szeroka pro- 
paganda (proszę mnie dobrze zrozumieć) teatru. 

Chodzi o to ( a muszą to przeprowadzić artyści tea- 
tralni) aby z dniem każdym wchodziło coraz więcej w 
Pra tego promieniowania duchowego, i aby uczuło się, 

e bez niego się już obejść nie może. 

. Przeprowadzenie tego jest zresztą rzeczą namysłu 
i porozumienia. Chodzi narazie o samą myśl. 

Zdaje mi się, że jest ona w każdym razie 
rozpatrzenia. 

Skończyłem. 


może anachronistyczna, ale 


godna 


— Teraz kolej na innych. 
Szer-szeń. 


Wiadomości z Torunia. 


rękę, jak wymagalą przepisy, rzucono ją do śmietnika i tym 
sposobem dostała się na Śmietnik przy Wiktorce. Fakt ten nie 
bardzo dobrze Świadczy o porządkach w szpitalu miejskim.“ 
a właścicielka tej ręki, która ieszcze żyje. prawdopodobnie 
nie bardzo będzie tym faktem uradowana. Cóż na to powie 
Mazistrat? 

—- Śmietnik w Śródmieściu. Przy tej okazii warioby za- 
pytać Magistrat, czy to ze względów zdrowotnych pozwala 
wyrzucać Śmieci tuż przy Śródmieściu, niedaleko teatru i wo- 
jewództwa, naprzeciw parku Wiktorii. Nie mamy coprawda. 
jeszcze palarni Śmieci, lecz wcale nie przeszkadza ten fakt, 
żeby nie można śmieci wywieść cośkolwiek dalej poza mia- 
sto. Możeby wydział hygieniczny wzgl. budewłany zainiere- 
sował się tą sprawą. Wszak Toruń jest miastem wojewódz- 
kiem, a nie jakąś pipidówką. w której napewnohv takich sto- 
sunków nie tolerowano. 

— Przestępczość w Toruniu w miarę wzmagającei się bie- 
dy wzrasta, Jak wykazuje kronika policyjna, coraz więcej 
zdarza się wypadków kradzieży zimowej odzieży, opału, no 
i drobnej gotówki, co wskazuje na to, że złodziejami są ludzie 
biedni, których do zbrodni pcha nędza no i bezrobocie. To zło 
trudno wyplenić, lecz ałagodzić ie możnaby, gdyby 
wszystkie nasze towarzystwa dobroczynności miast gadania, 
zabrały się do intenzywnej pracy. Akcja zaradcza powinna 
być podjętą przez ludzi energicznych i poularnych. a napewno 
uratuje się wielu biednych z nad brzegu przepaści moralnej 
i materialnej. 

— Muzykalni złodziełe. Policja śledcza wykryła w tych 
dwiach sprawców kradzieży mandoliny na szkodę niejakiego 
Trzcińskiego z Torunia. Sprawców narazie pozostawiono na 
wolnej stopie. 

— Kronika policyjna z dnia 23 bm. notuje: 1 areszt za 
oszustwo, 1 za kradzież z włamaniem, 3 pijaków i 4 kobiety 
za nierząd Przestępstw zgłoszono 4. 
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Z całei Polsku. 

—* POZNAŃ. (Procęs o nadużycia), Onegdaj rozpoczął 
się przed wojskowym sądem rejonowym w Kaliszu proces 
w sprawie nadużyć w P. K. U. Kalisz. Proces prowadzą sę- 
dziowie sądu okręgowego w Poznaniu. Przewodniczący na- 
czelnik sądu okręgowego dr. Neuser; jako asesorowie zasila- 
dają dowódca dywizii kawalerji gen. Sawicki, dowódca 7 p. 
saperów pułk. Durski, dowódca 68 p. p. pułk. Nowaczyński, 
dowódca 15 pułku ułanów Grzmot-Skotnicki. Oskarża proku- 
rator major Piotrowski, protokułuie maior Mikuliński, Oskar- 
żonymi są: b. Pomade K. U. Kalisz, pułk. Tarczyński, b. 
zastępca komendanta PKU. major Kociszewski. maior Siedlec- 
ki, referent PKU. kapt. Pietraszkiewicz i b. inspektor poboru 
DOK. 7 ppułk. Pankowicz oraz trzej podoficerowie: sierżant 
Adamczewski. plutonowy Wiezner i kapral Wołoch. Wszyscy, 
oskarżeni są o przewinienia popełnione na terenie PKU. Ka- 
lisz, jak nadużycia służbowe, zaniedbanie obowiązków, niewya 
pełnianie obowiązków. Ponadto sierżant Adamczewski oskare 
żony jest o bigamię. Pułkownika Tarczyńskiego broni mecenas 
Szmith z Warszawy, podpułk. Pankiewicza i sierżanta Adam- 
cczewskiego — kpt. Jarosz, majora Kociszewskiego, płutono= 
wego Wieznera i kaprala Wołocha — mecenas Finfelhardt z 
Kalisza, kapitan Pietraszkiewicz broni się sam. Oskarżem do 
winy się nie przyznają, tłumaczą się brakiem instrukcji, wa- 
dliwemi stosunkami, zbyt małą ilością personelu wykwalifi- 
kowanego itp. Rozprawa ze względu na wysokie stanowiska 
oskarżonych budzi niezwykłe zainteresowanie. Powołanych 
zostało 60-ciu Świadków. Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
do końca bm. 

—* KRAKÓW. (Zanik ruchu turystycznego). Prasa kra» 
kowska stwierdza zanik ruchu turystycznego w Krakowie, 
który przed woiną rozwijał się pomyślnie, gdyż kompania 
Cooka, organizuiąc wycieczki do Austrii, za ieden z nalważe 
niejszych punktów uważała Kraków. Przyjeżdżali wtedy tue 
ryści z Ameryki, Anglji, Francji, Danji i inni. Powinny być 
poczynione starania o podięcie z powrotem ruchu turystów za- 
granicznych. W tym celu zwrócono się do komisarza rządu 
i rady przybocznej, aby nawiązano porozumienie z kompanią 
Cooka i innemi kompaniami turystycznemi. by kierowały wy- 
cieczki zagranicznych turystów do Krakowa, jak te było zwy- 
czajem przed wojną. 


| % 3 Ge i. ' WR u. WW | WO) — ESR: wayę- | 
Wiadomości sportowe. 


— Wyniśi krajowe w Zawodach piłki nożnej z oStatnich 
dni. Lwów: Pogoń—HaSmonea 2:1 (1:1). Zawody o puhar 
L. ©. Z. P. N. Pogoń bez Wacka Kuchara į Górlitza, Hasmo- 
nea bez Wertera. Gra ostra i brutalna, prowadzona w AG 
wiolowym tempiem. Bramki dla Pogoni zdobyli Batsch i dr. 
Garbień, dła Hastnonei Wolistal. Sędzia por. Zawitkowski: 
Publiczności 8 000 osób. Sparta—Orzeł Biaty 2:1 (€:1). Zawo- 
dy o puhar L., O. Z. P. N. Kraków: Wisła — B. B. S. V. 
(Bielsko) 9:0 (5:0). Zawody o puhar P. Z. P. N. Wawe — 
Jurzenka 3:0 (2:0). Zawody o puhar P. Z. P. N. Łódzkie Ko- 
legjum Sędziów — Krakowskie Kolezjum Sędziów 4:1 (3:0). 
Warszawa: Cracovia — Polonja 2:2 (2:1). Zawody przyja- 
cielskie. Cracovia w bardzo słabym składzie. Łódź: Ł. K. S. 


— Union 3:2 (2:0). Krółewska Huta: Amatorski K. S. — Po. 
goń (Katowice) 4:1 (2:1). o 
— Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski. W niedziele od- 


był się w Warszawie bieg na przełaj o mistrzostwo Polski na 
przestrzeni 8 klm.. w którym pierwsze miejsce zdobył Łuka- 
słewicz (Polonia) w czasie 33.37,4. Drugi Centkiewicz z Var- 
sowii 34,7 min. i 3) Jaworski (AZS. Warszawa) 34.32 min. W 
W ten sposób Polonia zdobyła puhar proŁ Witilga. A. Z. 
S.-owi zaś w Warszawie dzięki wynikom drużynowym, przy- 
padł puhar Polskiego Związku Lekkoatletycznego w Warsza- 
wie. 
— Nowy rekord polski w Skoku o tyczce W niedzielę, 
w czasie przerwy podczas zawodów Centralnej Szkoły e 
i Sportów z A. Z. S. Adamczak (AZS Poznań) pobił swój d 
tychczasowy rekord oraz rekord nolski Rzepki w dł a 
tyczce skacząc 3 metry 60 zm. 
T 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz. l 


Redaktor odpowledzłalny; Jerzy Kruszewski. 


Ą BRwteszczenia urzędowe 
gi À wads eh. 
AJ 


Obwieszczenie. 


Od 1 listopada rb. obowiązuje w tut. szpi- 
talu miejskim następująca taksa dzienna oprócz 
honorarjum lekarskiego, opatrunków, medycyn itp. 
Dorośli. 

1. klasa. Miejseowi 9,50 zł. Zamie!scowi 10,00 zł. 
H. klasa. Miejscowi 7,50 „ Zamiejscowi 8,00 „ 
HE klasa. Miejscowi 4,50 „ Zamiejscowi 5,00 
Dzieci do lat 10. 

T. klasa. Miejscowi 6,00 zł, Zamiejscowi 
II. klasa. Miejscowi 5,00 „ Zamiejscowi 
III. klasa. Miejscowi 3,50 „ Zamiejscowi 

Grudziądz, dnia 26 października 1925 r. 
Magistrat — Administracja Szpitala Miejsk. 
Paweł Witkowski, Radca Miejski. 
RE o |. Mm A 
a m mj w S 

Ld o 
Licytacja sądowa. 

W sobotę, dnia 31 pażdziernika, 
o godz. 10-tej, sprzedam na ul. Toruńskie) 37 
(w podwórzu) najwięcej dającemu 1 za gotówką: 

motor z transmisją, maszynę do 

wyrobu kół, dużą taśmową piłę 

(firmy Blumwe). 80 drągów dębowych 


4 mtr, długich. 14590 
Restkowski, kom. sądowy. 


Walne Zebranie 


Spółdzielni Zgoda w Grudziądzu 
Sp. 2 0. 0. 


odbędzie się w sebotę, dn. 7 listopndn br. 
w sali Bazara przy ul. Moniuszki o godz. 8-ej 
wiecz. z następującym porządkiem obrad: 


kad 


4570] 


1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
"2. Odczytanie i przyjęcie protokulu z osta- 
tniego W. Z. z 15 grudnia 1924 r. 


3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 


4. Sprawozdanie z odbytej przez Patronat 
rewizji z dnia 20. IX. 1024 r. 


b. Przedłożenie bilansu za rok 1024/65 i u- 
dzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra- 
dzie Nadzorczej. 


6, Zmiana statutów ($$ 24, 31, 33, 39, 43). 
7. Usupelnienie Rady Nadzorczej. 
8. Wolne wnioski. 

9. Pamknięcie. 


Prezes Rady Nadzorczej 
(—) 8t Wodwud. 


Pianin 


B. Sommerfeld « 


Sp. z ogr. odp. 


Teleton 357 


Specjalności: 


tyczne, pomiary siły wodnej, 


Hauptstrasse 110, Am Markt 


[4568 i 


w pierwszorzędnem wykonan u, 
wlasnej fabrykacji, -Tu 
przy długoletnia, gwarancj, oraz 


FORTEPIANY i PIANINA 


zugraniosnych firm światowej sławy poleca 


fabryka płanin. 
1 sprzedaż hnrt. 


Bydgoszez, tylko Śniadeckich 56, teiefon ur. 883. 
Grudziądz, Gtroblowa 4, telefon nr. 229. 
Oddsiał: Gniezno, Tumska 3, telefon 303, 


Wszelkie reperacje oraz strojenie fachowo i po 
umiarkowanych cenach. 


C gg ZJEDNOCZONE i 

RA A PRZEDSIĘBIORSTWO p 
INSTALACYJNE 

pod kierownictwem Inż. St. Malyszczyckiego i J. Szeuera 


BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 41 
, Adres telegr: Praca Bydgoszcz 


miyny samoczynne; 
samoprzewietrzające się z pneu- 
matycznem przenoszeniem ziarna, oraz samoreguliu- 
face się turbiny wodne i wietrzna. 

Zakres działalności : Padanie sytuacji miej- 

scowej, porady prak- 
płany, 
i| nadzór techniczny. 


Dostawy na dogodnych warunkach 


urządzen maszynowych udoskonalonych systemów, zapawniojących 
oszczędność sity mechanicznej i pracv rąk ludzkich. 80a 


„Wa > ‘r 
eW o- BL RGA ua SEEK Tp garderoba meska i futra 
Gdańsk-Wrzeszcz (Langfubr) 


Rh. Piechowiak, dentysta 


GRUDZIĄDZ, ul. $-go Maja 40 
od godz. 9—1 1 3—68, Gip 


a szwedzkie Wirówki | 
4, Diabolo i Wiking G 


$-letnia gwarancja 


oferuje na spłaty 
8 — 12 miesięczne 


RZE. Józef Ceraficki | 
GRUDZIĄDZ, Chełmińska 1. 


Generalne zastępstwo szwedzkich 
wirówek Pumpsep - Stockholm, 


4562 
EEE 


a a 
Zawiadamiam 
iż xe spółki z p. Wąchałą wystąpiłem, przeno- 
sząc biuro porady w sprawach skarbowych 
do domu przy ul. Siemkiewieza 37, I p. |. 

Z poważaniem [4554 
H. KUBBARIEWICZ 
emerytowany inspektor skarbowy. 


= Prima 


GRwęgiel 


(z kopalni koncernu Gieschego) 


koks hutniczy — brykiety 


poleca do dostaw wagonowych 


Górnośląskie Towarz. Węglowe 
w KATOWICACH 
filija w BYDGOSZCZY 


ulien Dwercowa nr. 34/35 
W telefon 1273 telefon 1273 


md 


a 


Baczność: 


|| Fetegrafje 
paszportowe 5 : 
w pól godzinie zal ie r U póz ię ajgć | 
Zakład fotograficzay, wytwarzamy i dosterczamy każdoczeknie jl | 
CS E i 
i i 3-go Maja 10. le miljony zł 
3 e | 
| M pe cenach kenkurencyjnych 
AYO rza Zakład towe 
RS k e) TĘCZA i RETES, Mo. a ep M, 
14188 (Wł, Kulerski f ,Ą Kraków, Czarnowiejska b. 72-74 | | 
P Kałękoraja sf Maece. AEE 
Z 4 


17, 
X > | 


Warszawska 


pracownia gorsetów 


= Ky p HM My Grudziądz, ul. Ogrodowa 7| 1 


3 ; 14m te- 
wykonuje: 7) A pas 
i płacimy wygórowane | gorsety, Bantana, Uia0W wnych 
ceny zaakcje Cukrowni: biustonosze, paski, 


Sroda, Opalenica i 
Chełmża. Zgłoszenia 


Wielkopsiski Dom Zlaceń. 
Bydgoszcz, Gdańska 31. 


Ontani 


rymarz - tapicer, z liczną | 
rodziną (8 go dzieci). o- | FB 
J becnie bez zajęcia, szuka 
jakiejkolwiekbądź pracy 
w domu ; poza domem w 
zakres tapicerstwa i ry- 


gorsety dla mienma- 
mych, brzemiem: 
myeh i także wszelkie | 
reperacje i prze- 
rób i orsz bielizne. 


rospłodowe 3 miesięczne, 
rasy Yorkshire i rasowo 
koguty tiale Wyau- 
dotty oddaje H. Sieb- 
mera randt Bratwin, p.w. 
MEMIEŻĘ  Grudz. telefon 372 [4567 


z [ew ED | 


|  Wyuczam motodą 


HrAmOfONOYE M paktyczną biegle 
Y Í . . 
ma rstwawchodzącej. nandaan taice, BB „pisania na maszynach 
Specjsin. pasy zapędcwe |ia or Fiestmn sa.ocowa | polny kurs korespon- 
Zgłoszenia uprasza Jam | RE E 22 =: m deńcj! urzędowej, han- 
Stebat, Nadgórna 26| DĄ? face (ages BE dlowej ı bankowej w 
poleca (4565 EESE ; d 
ciągu 4 do 6 tygodni 


parter, oby z 
z SE WI. KULERSKI 7 | kipowa 38, I p. od Ki 
BI orudniadz, Pańska 19 DĄ | lisk. Marta Lipowska 
ieczątki, druki, JOB SĘ = 
ateri. piemienna, SIĘ 
sięgi bandlowc. 


Śpichierze 


kosztorysy 


Kupiec 


wdowiec, około 40 lat, 
posiada większe przedsię- 
biorstwo poszukuje na tej 
drodze Ż 0 N Y. Star- 
sze panie lub bezdzietne 
wdowy zechcą swe oferty 
z dołączeniem fotografji, 
H Hoża la, lub „Świt Pię-|którą się natychm. pod 
10) | 2 gr G56 | dyskr. zwraca, przesłać do 
G | UEKTETEIETONWEWIEEA ' Głosu Pomorsk, nr. 4563 


NI 


Ratujcie włosy! 
j „BWaylierin* (siloa). 
(| Doskonały r+rodek. Usuwa 
tupiez, siwiznę, wypadanie. 
Daje cudawny porost. Ty- 
Siące rzeczywistych odegw, 
podaiękowań Dowody "rzy 
kupnie. Pakiet 2 złote, Wy- 
syłamy po otrŁymaniu go- 
tówki. Przesyłka jednego, 
| więcej pakietow 50gr(zna:i- 
' kami pocatowenmi) Labore- 
tornum .Bwit", arszawa. 


poszytych prima szarem suknem, 
p podbitych skórkami owczemi, z kol- 
nierzem — kupno okolieanościowe 


szłuka od 125 guldenów począwszy. ł „| 


Spłaty częściowe dozwolone. 


25 ludz 


2 ladne KNURY ; 


Do wyn. 3 (także pojed.) 
dobrze umebl pokeje 
zgwiątł elektr.iłazienką, 
z używ. kuchni lub bez. 
HINZ, uł. Lipowa 98, IL 
guntownie mmebl. | 
pokoje natychmiaść 


| podwórzowy i 
j (gajowy 1 polowy), x do-| wyczierżawię masłteńcówu. 


polowy 


i i ; i i siela: 
| bremi świadectw., bardzo! Wiadomości ud 
H dobrre obeza. z zagaje- cedr 


aja 7, I p. prawo. 


niem sosn. poszuk. pose- | Słonecz, pokój umebl. 
dy natychmiast lub pó- | z utrzyman em lub bez, 
źaiej Oferty do Głosuj korzystne do wynajęcia 
Pomorsk. pod ur. 4593p. | Kościuszk: 5 II lewo. 
«| Pokój umebl. 
|| duży, trontowy nat; chmiysb 


do wynajecia 4538 
dawybiorania zieemniaków , 


'Duszewska Grobla is, Lpr. 
O ZO Z AE 
za wySokiem wynagro- | Umebt. pokój 
dzeniem nosz.ukuje patychin. do wynajęcie 
Zarzad Fow. WĘgIOWO | Taszewsza Grob u 30b, É 
g dz 144560 m 
a E Pokój umebl. 
Miedsza eksnedjepika | 39 wyosiecia 4582r 
i A 


rotna i rzetólna, włada- ul. Kosciuszki 19, I lewo 
jaca jszyciem polsk. i nie- | ———— -3 


mieck. ponzuk. natychmast 


łab później posad.. Zgło- Pok ój u mebli: 
s.enia do Głosu Pom. 4580p | do wynajęcia — !45817 
ul Kościuszki 19, III p 
Z nn a 


DZIEWCZYNA 


do wazystkiego poirmebną 
natychm. Pierw.a prowincji 


JAHN, ul. Wenckiego 7 


[==] 


Poszukuję 3 pokojowego 


pomieszkania 


z kuchnią Fawet Klimek, 
Wybickiego 33. [4506 


2 pokoje 


je a 24. bm, zgubiono 
w drodze do te 

idąe ul. Młyńską, KE 
żęcą 1 Strzelecką złoty 
łańcuszek z medalione” 
czarno emalj. zawierś 
jącym totografje rodziń” 
ne, Uprasza się znalsć” 


na ul, Młyńską u, BY 


I papiery wojsk” 
dobrze umeblowa- Zgubiono woi samo'don’? 
me ewtl. z używaniem nig policz AŻ nazwie 

A g Frans. Mnanikowski. ; 
kuchni od patychm. do Rybacka mra. ` 14578 


wyn. w centrum miasta, 
Isendyk, Strzelecka 20, I. 


ost 
1200zł ===: 
pod rasta”: 


; P 
Zgloss. z pod. waruckó 

do Głosu Pom. nr 458%" 
ME REP) >... 


2 kawalerow po- 
szukują od l-go listopa- 
da 3 umoblowanyoh | 
względnie 


jednego dużego pokoju 


Z osobnem wejściem 


ebsługą. Zgłoszenia do 

Głosu Pom, pod nr, 4560 Z E 
Nanenyeielka gimnas, |, aee aa S 
OE umeblowanego w Głosie 

do Glosa Pom. nr. seal POMOrSKIM 


cę uczciwego o oddasij | 


